
Nr. 66. We Lwowie, Czwartek dnia 22. Marca 1877. R o k  X T
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
* Wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
P rzed p ła ta  w ynosi:

MIEJ8COWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 oeut.
- niesięeuiie . t . 1 9

Za miejiiowa „ . . . 1 „
Z przesy łką pocztow ą: 
państwie auitrjaokiem . 5 złr. 

do Pras i Rzeszy niemieckiej .
„ F ra n cji.................................
,  Belgii i Szwajcarii . . . .
.  Włoch, Turcji i księt. Kaddn.
.  Serbii......................................... ,

30
70

ot.

po 7 złr. 
b6 ont.

Homer pojedynczy kosztnje 8 centów.

PrłedpłaU i OKtouenia prcyjmoją:
Wfc LWOWIE bióro administracji „Oaz. Nar.® 

prayni. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ni. 1. 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ni. H etm ańska nr. 10 
(i handel papierń A. Dalekiej). Ogłoszenia w PARYŻO 
przyjmuje wyłącznie dla -Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Ronga 2. prenume
ratę zad p. pułkownik Raczkowski, Fanboug, Poi- 
sonmore 38. W W IED N IU  pp- Haasenstein et Yogler. 
ar. 10 Wallfisciigasss. A. Oppelik S ta d t, Stubenfeastei 
2. Rotter et Cm. I. Kiemergasse 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 8. W FR A N K FU R C IE : nad 

j  Hamburga pp. Haasenstein et Yogler.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 centów 

od miojsje objętości jednego wiersza drobnym dra- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieozętnowane me 
ulegają fraakuwanin. Mannakrypta drobne ede 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Od administracji.
Przedpłata  na „G aze tę  N a ro d o w ą "  wynosi: 

a a  p r o w i n c j i  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
kw artalnie . . .  5 złr.
miesięcznie . . . 1 „ 70 ct.
Prenum erata przyjmuje się jedynie od 1. i 

15. i tylko do końca każdego miesiąca.
D la uniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 

abonenci prenum eratę przesłać przed 1. kwie
tnia, gdyż po upływie tego terminu adm inistra
cja nieodpowiada za brakujące nnmera.

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej p rze
syłać za przekazem pocztowym.

P ren u m era ta  na dzieła

Bohdana Za l e s k i e go ,
kończy się z dniem 31. ma r c a .

Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia.
Po upływie terminu 

cyjna 5 złr. 40 ct. na 
Wyższoną zostaje.

Za ozdobną oprawę 
skie z popiersiem autora 
40 centów.

cena 
7 złr.

prenumera- 
20 ct. pod

w płótno angiel- 
dopłaca się 2 złr

Lwów dnia 22. marca.
Od czasu wprowadzenia w życie ustawy z 

d. 27. maja 1873 (D. u. kr. nr. 253) w sprawie 
W y k u p u  r o b o c i z n y ,  p r a w a  m i e w a ,  
m e s z n e g o ,  skopczyzny, proskurnego i tym po
dobnych świadczeń, jakoteż danin uiszczanych w 
óaturaliach i pieniądzach k l a s z t o r o m ,  k o 
ś c i o ł o m  i p l e b a n o m ,  a polegających na o- 
Sobnych, od dziesięciny niezawisłych tytułach, 
zgłoszono po koniec grudnia 1876 do wykupna 
1627 spraw. Z tych załatwiono do końca 1876 
foku ostatecznie 476 spraw, a 37 spraw zostaje 
W toku rekursu. Oprócz tego wydano prowizory
czne wyroki wykupna w sprawach 10, od
stąpiono do drogi sądowej spraw 5, nakoniec w 
50 sprawach odstąpiły strony za obopólnem po
szum ieniem  od zgłoszenia. Z końcem więc roku 
1876 pozostało do załatw ienia 1049 spraw. Jako 
Wynagrodzenie za wykup prawa mesznego i in
nych wyż przytoczonych danin przyznano do koń
ca roku 1876 uprawnionym kap ita ł w ogólnej 
kwocie 317.813 złr. 81 ct. w. a.

Wiemy już oddawna, że moskalofile i świę- 
tojurcy w Radzie państw a przedewszystkiem spra
wy szkolnej używają za taran  do uderzania na 
Polaków. B rutalny teutonizm i wyuzdany dzisiaj 
zydowizm przyklaskują tym prałatom, kapłanom, 
Pedagogom, sędziom szczególnego rodzaju, którzy 
te oklaski biorą za dobrą m onetę! Spowodowują 
°ni tu  i ówdzie tych dwóch obrzydliwych soju
szników swoich zadać cios narodowości polskiej 
W Galicji, i cieszą się z tego, jak  gdyby nie wie
dzieli z jednej strony, że centralizm ani zachęty 
ani pomocy moskwiczów i jurców nie potrzebuje 
do podobnych czynów zwycięztwa nad przeciwni
kiem bezbronnym, z drugiej zaś, że te klęski 
polskie w niczem zgoła nie przysłużają się Ru- 
K??. >. gdyby praw a narodowości polskiej w 
'Galicji zniszczone zostały, to równocześnie i tem 
samem znikłyby i praw a narodowości ruskiej, 
^zy nie przypominają sobie Rusini mowę, a zwła- 
*cza ton mowy, jaką ks. Kuziemski zagaił pierw- 
Ze po długiej przerwie zebranie Matycy ruskiej?..
, Ale cóż tym rajchsratowym Russkim o po- 
"Wójnem as prawić o Rusi, o prawach narodowo- 
ci ruskiej o jednem » tj. o istotnie ruskiej a 

m oskiewskiej! W szakżeż niczego oni tak  nie 
r^baw idzą, niczem tak  nie pogardzają, niczego 

nie stara ją  się podkopać jak  Ruś, ja k  spra - 
j  prawa narodowości ruskiej. W szakżeż w 

ostatecznym raczej Polakami będą niż Ru
m am i, raczej Niemcami jak  Słowianami. 
v  W szelako i nie o tem mówić chcieliśmy, 
pjijfbyt często konstatowaliśmy, jak  rozmyślnemi 
J a z a m i wojują moskwicze i jurcy w Radzie, 
mianowicie w komisjach Izby posłów. Ks. Ju - 
^ z y ń s k i ,  p ra ła t gr. k. kapituły przemyskiej, 
^m ieszkały  w Przemyślu, z całą powagą ka-

*ką i poselską naplótł w komisji o szkole 
sie" ®eaedyktynek w Przemyślu rzeczy, które 
p8 * grunta fałszowanemi okazały. Podobnego 

tęp0^ an ia dopuścił się znowu w interpelacji, 
^ B i o n e j  w izbie posłów d. 13. bm. p. K o- 
bn!, i ^ i  > P°seł i sędzia, członek wyższego try- 
jU^ału krajowego. I n t e r p e l a c j ę  tę, pełną 
•aobwości, stylizowaną jak  monolog tyrana, 

o t ez gimnazjalistę ułożony, podaliśmy. I  cóż się 
k&zuje w istocie rzeczy? Oto że starosta  sam- 
Orski, jako przewodniczący Samborskiej okręgo

wej. Rady szkolnej, z pewnym aktem  urzędowym 
S f ^ w e j  Rady szkolnej w Hruszowie tak  po- 

Ja* .ze stanowiska swego urzędowego po- 
iHPid ®usiał. P. Kowalskiemu jako prowodyrowi 

. ńgo s tro n n ic tw a , m u s i  przecie być znane 
^ p o rz ąd ze n ie  krajowej Rady szkolnej o języku 
Ja d o w y m  podległych władz szkolnych w Gali- 

a  81 wiadomy regulamin dla miej-
wW ycn Rad szkolnych. A. znając te dwa rozpo- 
Pfote6/ 118, urz.^»w e, przeciw którym nigdzie nie 
Zdąól8 . ałi jak  nie protestuje w sejmie przeciw 
iaku sPraw w języku polskim i nawet sam 
Wa sPrftwozdawca języka tego w sejmie uży- 

jakiemże prawem, jakiem czołem mógł 
“Uił? z d o b n ą  interpelację ? Czy człowiekowi 
chg^e®n®niu* poważnemu wiekiem i nrzędem, 
<toW«2a"dawania szturchańców wystarcza do po- 
Z trv ^°  wykrzywiania prawdy, i to publicznie, 

Ahny Parlan>entarnej ? 
hiy tu b r  należycie wyświecić sprawę, przytacza
n i e m -  ^°sł°wnie wspomniane rozporządzenie 

^ eJ Rady szkolnej:
- 8883 R. S. K. Do c. k. starostw a w .... 

* si?- że pisma urzędowe do Ra- 
^  je d n e j6-* krajowej od władz podrzędnych nie 
^*jediwu!+ nadchodzą języku, przeto aby uchylić 

aJa °śó w urzędowania, Rada szkolna 
tHjjjjŁ a, że jej językiem urzędowym jest język 
‘“żerta.L \  Ze teg° języka powinny używać w u-

wszystkie jej podległe władze, urzędy i instytu
cje szkolne. Załączone w tym względzie okólniki 
doręczy c. k. starostwo powiatowe nadzorom 
szkolnym w powiecie się znajdującym. We Lwo
wie d. 5. listopada 1868.

Possinger w. r .“ 
Przypatrzm yż się na dodatek dacie roku, w 

którym to rozporządzenie wyszło, ile la t już is t
nieje i jes t wykonywane bez podobnych napaści, 
i przypatrzmy się, kto podpisał rozporządzenie? 
W szak p. Possingera p. Kowalski nie zechce u- 
znać za wroga swego!

Regulamin zaś dla miejscowych Rad szkol
nych — mianowicie Samborskiego okręgu szkol
nego w r. 1876 przez rząd zatwierdzony — opie
wa w §. 2.:

„§. 2. Urzędowym językiem Rady szkolnej 
miejscowej na posiedzeniach, wprow adzeniu pro
tokołów posiedzeń, w czynnościach biurowych i 
wszelkich innych do jej zakresu działania nale
żących, jest język polski.

„W języku polskim koresponduje także Ra
da szkolna miejscowa z Radą szkolną okręgową, 
i ze wszystkiemi władzami w kraju.

„ S t r o n o m  (pojedynczym), które podania 
swoje wniosły w języku niemieckim lub ruskim, 
odpowiada Rada szkolna na podanie niemieckie 
po niemiecku, a na ruskie po rusku. “

I  czegóż wymaga przewodniczący Sambor
skiej okręgowej Rady szkolnej od hruszowsKiej 
miejscowej Rady szkolnej? Niczego innego, jak 
tylko trzym ania się przepisów rządowych, zaró
wno legalnych jak  i dotychczas obowiązujących! 
Komu się nie podobają pewne ustawy, przepisy, 
wolno mu starać się o uchylenie ich w drodze 
należytej; wolno utyskiwać w razie niedopisania 
tych starań, — ale w żadnem społeczeństwie u- 
czciwem nie wolno tak  postąpić, jak  p. Kowalski 
postąpił.

Według komunikatów pól urzędowych, s e j 
m y  przedlitawskie zbiorą się dnia 5. kwietnia, 
z wyjątkiem czerniowieckiego, z powodu świąt 
greckich, i piagskiego, z powodu wyborów uzu
pełniających, które oba o kilka dni później mają 
się zebrać, tudzież z wyjątkiem naszego, który 
dopiero w lecie ma być zwołany. Wspomniane 
sejmy muszą do 19. kw ietnia uwinąć się ze swe- 
mi pracami, gdyż dnia tego R a d a  p a ń s t w a  
ma się zebrać.

Na niedzielnej wspólnej k o n f e r e n c j i  
ministerjalnej, m inister wojny nalegał na rządy 
anstrjacki i węgierski o spieszne załatwienie pro
jektu  u s t a w y  k w a t e r  n u k o w e j .

Według Kelet Nepe (organ Sennyeya) ma 
c e s a r z e w i c z  n a s t ę p c a ,  arcyks. Rudolf, 
d. 1. września wstąpić na jeden rok do s ł u ż b y  
a d m i n i s t r a c y j n e j  dla obznajoraienia się z 
nią w praktyce. Teoretyczny kurs prawniczy ce
sarzewicz już ukończył.

traliści sami. Dr. Rechbauer, wykazując nie
stosowność wniosku klubu postępowego o 
zniesieniu delegacyj wspólnych, rzekł, że w 
dualizmie spoczywają główne podstawy pa
nowania Madjarów we Węgrzech, a Niem
ców w Przedlitawii; zniesienie więc deL-ga- 
cyjnego ustroju, t. j. dualizmu, pozbawiłoby 
Niemców hegemonii.

Z tych dwóch pięknych podarków, któ
re delegacja przywozi krajowi, będziemy te
raz wysnuwać kierunek, jakiego nasza dele
gacja trzymać się powinna w dalszej sesji 
Rady państwa. Dziennik krakowski już wy
tknął delegacji ten kierunek. Zwalczać on 
każe delegacji wniosek klubu postępowego o 
zniesienie dualizmu, i popierać bądź cobądź 
ministerstwo dzisiejsze, aby mu się broń Bo
że jaki wypadek nie wydarzył!

‘^ W y c h stycznościach z Radą sz k o ln ą  krajową,

Powrót delegatów z Rady 
państwa.

Bez żadnej korzyści dla naszego kraju 
upłynęło kilka miesięcy jesiennej i zimowej 
sesji Rady państwa. Nawet projektów ustawy 
przeciw lichwie i pijaństwu nie zdołano do
prowadzić aż do rozpraw w p l e n u m  Izby, 
a w pierwszej z tych ustaw nie ma nawet 
najważniejszego paragrafu co do stopy pro
centowej, przez sądy przyznać się mającej. 
W ogóle sesja ta była bardzo bezpłodną, 
a przez cały ciąg jej delegacja nasza zacho
wywała się zupełnie biernie i tę bierność 
postawiła sobie jako zasadę swego postępo
wania. Pojedyńczy członkowie byli bardzo 
czynni w komisjach, ale rezultat tej czynno
ści dopiero się kiedyś okaże, gdy projekta 
wejdą do Rady państwa.

Delegacja zaś jako całość we wszyst
kich najważniejszych sprawach parlamentar
nych, jak sprawa wschodnia i sprawa ugody 
węgierskiej, nie mogła się dotąd zdecydować 
po której ma stanąć stronie, więc postano
wiła i nadal zostać sfinksem dla wszystkich 
stron, i tę zagadkowość postawiła jako aksjo
mat galicyjskiego rozumu stanu.

Lecz na odjezdnem dano naszej dele
gacji na drogę i inne dwa aksjomata, wcale 
nie zagadkowe, z których jeden ogłoszono 
jako własność ministerstwa dzisiejszego, a 
dragi jako własność stronnictwa centrali
stycznego.

Rządowy aksjomat wygłosił zasadę te
raźniejszego ministerstwa oświaty, że ustawa 
przez Radę państwa uchwalona znosi ustawę 
krajową, lab też że ustawę krajową trzeba 
interpretować według ustawy państwowej, 
chociażby ta pierwsza wzręcz była przeciwną 
drugiej. A więc ustawy o języku wykłado
wym w szkołach ludowych i w szkołach 
średnich można nie tylko ustawą państwową 
znieść, ale nawet każdy minister oświaty 
może wyinterpretować w drodze administra
cyjnej ustawy krajowe, chociażby ta inter
pretacja była wprost sprzeczną z brzmie
niem ustawy, i w drodze administracyjnej 
wydać rozporządzenia w myśl tej interpretacji.

Jeżeli takie jest zapatrywanie minister
stwa oświaty na krajowe ustawy szkolne, to 
przy ogłoszonej solidarnośai wszystkich mi
nistrów, takież same będzie zapatrywanie 
ministerstw innych na działy ustawodawstwa 
krajowego, wchodzące w ich znowu zakres.

Drugi aksjomat, będący własnością stron
nictwa centralistycznego, wygłosił prezydent 
Izby niższej Rady państwa, dr. Rechbauer 
aa konferencji klubów centralistycznych. Za
sada ta była znaną nam oddawna, ale wy
pierali się, lub milczeli o niej upornie cen-

ftorespondencje TCar.“
W ied eń  d. 19. marca.

(Y.) Odroczenie wniosku p. Sturma na wczo- 
rajszem zebraniu stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego jes t faktem wielkiej doniosłości. Stronnictwo 
wiernokonstytucyjne istnieje od wczoraj tylko no
minalnie, ponieważ w rzeczywistości rozpadło się 
ono już na dwa stronnictwa. Postępowcy wnieśli 
na własną rękę powyższy wniosek w pełnej Iz 
bie i zadokumentowali tym krokiem jawnie swoje 
odstępstwo. Większość dotychczasowa topi się 
jak  śnieg wiosenny i wkrótce zamieni się na 
mniejszość. W ażna rola polityczna przypada więc 
Kołu polskiemu do odegrania. Teraz byłoby czas 
do targu, teraz byłyby żniwa do utylitaryzmu. 
Korzystniejszej chwili od zaprowadzenia wybo
rów bezpośrednich jeszcze nie było dla nas. Nie 
wątpimy, że nasza delegacja sumiennie wypełni 
swój obowiązek, i że jedynie interes kraju będzie 
m iała na oku, p o d p o r z ą d k o w u j ą c  temuż 
wszelkie inne względy.

Pod przewodnictwem cesarza odbyła się 
wczoraj wielka Rada ministrów, w której wzięli 
udział hr. Andrassy, hr. Bylandt, br. Hofman, 
ks. Auersperg, br. Lasser, P retis, Tisza, Szell i 
br. Wenkheim. Dowiadujemy się, że uchwalono 
dopiero w miesiącu wrześniu zwołać wspólne de
legacje. Przedłożenia rządowe będą zaraz po 
świętach wniesione do obydwóch parlamentów 
w ciągu przyszłej sesji mają być załatwione. 
Sejm galicyjski w lipcu będzie zwołany. S ta tu t 
bankowy w formie, przez obydwa ministerstwa 
zmodyfikowanej, będzie bez uwzględnienia opinii 
banku narodowego wniesiony do parlamentów. 
Ministrowie Tisza i Szell odjechali wczoraj do 
Pesztu. O statni przybędzie we środę znowu do 
Wiednia.

Dyrekcyjny wydział banku narodowego roz
począł dziś obrady nad statutem  bankowym. 
Członek wydziałowy W iener postawił pośredni
czący wniosek, ażeby wprawdzie rząd mianował 
zastępców gubernatora, jednak z rzędu członków 
dyrekcji banku. Goldschmidt poparł ten wniosek, 
który ostatecznie został odrzuconj. W  śroaę dal
szy ciąg obrad. S ta tu t został przez to zgroma
dzenie przedyskutowany do §. 35.

W m inisterstwie spraw  zagranicznych za
mianowano dwóch nowych szefów sekcji. Są ni
mi br. Calice i radca dworu Schwegel.

Wiener Zeitung ogłasza listę członków cen
tralnej komisji austrjackiej dla paryskiej wysta
wy. Z Polaków znajdujemy tam  nazwisko hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, Jan a  Matejki, 
posła Bodyńskiego, protektorem jest arcyksiążę 
Karol Ludwik, prezydentem minister Chlumetz- 
ky, zastępcami Arndt szef sekcyjny, hr. A. At- 
tems członek Izby panów, R. Isbary, F. Schmidt 
budowniczy kapitulny i dr. Stefan rektor uni
wersytetu. Powszechnie spodziewano się, że hr, 
Alfred Potocki będzie zamianowany jednym z 
zastępców prezesa.

R z y m  d. 17, marca.
W  Izbie poselskiej po uchwaleniu praw a p. 

Coppina o nauce obowiązkowej ogromną większo
ścią 208 głosów przeciwko 20, nie było w tym 
tygodniu żadnej innej ważnej dyskusji, a zgro
madzenie oczekiye z niecierpliwością wykazu fi
nansowego p. Depretisa, prezesa Rady ministrów 
i m inistra finansów, który ma być uczyniony we 
wtorek lub we środę najpóźniej. p an Depretis 
przedłoży Izbie dokładny stan  skarbu włoskiego 
w tej chwili, i wyłuszczy przytem pomysły i pro
jekta, za pomocą których zamierza umorzyć w 
rzeczywistości niedobór już usunięty na p» pierze, 
a oraz dojść do ziszczenia ideału, zbyt śmiało po
dobno i zawcześnie objawionego Izbie — ideału 
zniesienia przymusowego obiegu. W ykaz finanso
wy prezesa gabinetu rozświeci sytuację, i przy
czyni się do określenia stronnictw, na jak ie  ol
brzymia większość ministerjalna rozpadać się co
raz bardziej zaczęła. Stanowisko gabinetu nie 
jest tedy wcale ustalone i bezpieczne, gdyż skraj
na lewica we wielu pytaniach z nim się nie zga
dza, a do krańcowych przystają inne odłamy Iz
by. Może więc wypaść kwestja, której wniesie
nie nagle błędne i chwiejące owe żywioły z nie- 
chętnemi w jedno połączy, i na stronę opozycji 
przerzuci. I  tak  n. p. parę zagadnień objętych 
w programie finansowym m inistra, ła tw a  może 
wywołać burzę parlam entarną, kończącą się u- 
padkiem gabinetu. Jednem z takich jes t zrówna
nie podatku gruntowego, na  które wszyscy depu
towani z południowych prowincyj, gdzie k a taste r 
jest dotychczas nieznany, zgodzić się żadną mia 
rą  nie chcą; innym zaś znany podatek od mie
wa (cłozto madnato), którego p. Depretis za nic 
w świecie usunąć, a naw et zmniejszyć nie chce 
i nie może, proponując jedynie ustawę, zapobie 
gającą nadużyciom i uciskowi poborców, tudzież 
zmianę mechanicznego przyrządu, służącego do 
kontrolowania czynności młynarzy. Ale w kraju 
i w Izbie w zrasta coraz stronnictwo, domagają
ce się zupełnego zniesienia podatku od miewa, 
a obłożenia natomiast odpowiednią opłatą innych 
przedmiotów, niesłużących do niezbędnych po

trzeb życia, jak  chleb. Zkądinnąd p. Depretis, 
chociażby zgodził się nawet na opodatkowanie 
rzeczy zbytkowych, utrzymuje, że podatki się nie 
improwizują, i że zanim się jeden z nich przyj
mie, ustali, i rzeczywiście intratnym się stanie, 
wielu nieraz la t potrzeba. Sam podatek od mie
wa daje dzisiaj 80 milionów państwu, a dla u- 
zyskania równie znacznego dochodu potrzebaby 
wielu nowych opłat, ceł i czynszów stale pobie
ranych, naco by naród niechętnie przystał. Lecz 
przeciwnicy madnato  nie dają się wcale przeko
nywać takiem  rozumowaniem, i nie chcą posta
wić się na miejscu odpowiedzialnego m inistra; 
zawiązują się owszem w tak  zwaną Lega del 
madnato, czyli w ligę przeciwko pomienionemu 
podatkowi. Związek ten rozciąga się już do 
wszystkich prowincyj, i niemal do wszystkich 
miast włoskich, gdzie go skrajne liberalne stron
nictwo, republikanie, na własną wyzyskują ko
rzyść. Stowarzyszenie to organizuje się, odbywa 
mityngi, agituje ludność wszelkiemi możliwemi 
sposoby, a  nawet w parlamencie ma już znaczną 
liczbę stronników. Pomimo więc różowych nadziei 
tych, którzy zapewniają, że kwestja miewa nie 
może pociągnąć za sobą zadnegr silniejszego 
wstrząśnienia, niepodobna nie spostrzegać za
wczasu szkopułów, na jakie gabinet natrafić 
może.

Ogłoszenie „Zielonej księgi"* zawierającej 
dyplomatyczne ak ta odnośne do sprawy wscho
dniej, opóźniane jest z umysłu. Księga ta  z prze
szło 400 stronnic złożona drukuje się bardzo po
woli, aby o ile możności odroczyć rozprawy nad 
kwestją wschodnią, których ministerstwo nie 
chciałoby podobno rozpoczynać przed stanow
czym rezultatem  podróży Ignatiewa. Powiadają 
jednak w Izbie, że p. Melegari rad nie rad  bę
dzie m usiał dotrzymać słowa i złożyć dokumenta 
przed W ielkanocą. Stronnictwo moskalofilów, b ar
dzo liczne między postępowcami, zniechęcone jest 
do m inistra spraw zagranicznych, którego oska
rża o całkowite związanie polityki włoskiej z 
angielską.

W  W atykanie odbył się w poniedziałek 
konsystorz, na którym papież kreował kardyna
łami biskupów włoskich i zagranicznych jako 
też prałatów  rzymskich. Nowi purpuraci są księ
ża: Franciszek Benavides patrjarcha Indji za 
chodnich ; Franciszek Ksawery Apuzzo arcybi
skup K ap u ań sk i; Emanuel Garcia Gil arcybi
skup S aragossy ; Edward Howard arcybiskup 
Neocezaryjski im partibus infidelium ; Michał 
Paya y Rico arcybiskup Com postelli; Ludwik 
Caverot arcybiskup Lyoński; Ludwik di Canossa 
biskup W eroński; Ludwiic Serafini biskup z Yi 
terbo i T oscanelli; W awrzyniec Nina asesor in
kwizycji; Eftcarz Sban-elti sekretarz kongregacji 
Diskupów i zakonników (Vescovi e regolari), i 
Fryderyk de Falloux du Coudray rejent kancela- 
rji apostolskiej.

Na konsystorzu tym papież miał nader wa
żną allokucję przeciwko rządowi włoskiemu, któ
rą  przeczytacie w dziennikach. Uderza w niej 
obietnica, jaką Ojciec św. czyni, odezwania się w 
innej allokucji czy encyklice o cierpieniach k a
tolickiego kościoła w innych krajach. Jakoż za
pewniają mię z dobrego źródła, że o prześlado
waniu unitów w moskiewskim zaborze P ius IX. 
przemówi wkrótce szeroko.

Na onegdajszy* zaś konsystorzu, który nie 
był publicznym jak  dawniej, lecz prywatnym, pa
pież nadał czerwony kapelusz nietylko tym z 
powyższych jedenastu kardynałów, którzy obecnie 
byli w Rzymie, ale i innym mianowanym od 
1873 roku, a nieobdarzonym dotychczas kapelu
szem, dla stałej opozycji, jaką czynili tej ceremo
nii zmarli kardynałowie Patrizi i ^ntonelli. Ogó
łem otrzymało kapelusze 20 kardynałów razem.

Dzisiejszy Ottervaiore Romano wraz  ̂z ła 
cińskim tekstem  allokucji podaje nominacje na 
wyższe urzędy wakujące po kreacji nowych k a r
dynałów : monsignor Jakób Galio został wice- 
kamerlingiem św. rzymskiego kościoła ; mgr F ran 
ciszek Nardi sekretarzem  kongregacji biskupów 
i zakonników ; mgr Anioł Jacobini asesorem św. 
rzymskiej i powszechnej inkwizycji ; mgr W ło
dzimierz Czacki sekretarzem  kongregacji spraw 
duchownych nadzwyczajnych; mgr Agapit Pani- 
ci sekretarzem  kongregacji odpustów i relikwij.

Z powodu nominacji mgra Czackiego na w a
żną posadę podsekretarza stanu dla spraw  du
chownych florencka Nazione, k tó ra od czasów 
ostatniego soboru miewa wielce zajmujące waty
kańskie korespondencje i miewała je nawet za 
świeckiego panowania papieża, ogłasza nader 
oryginalne i ciekawe informacje o naszym rodaku, 
któremi naturalnie musiał się jemL przysłużyć 
jeden z kolegów, którzy go tak  kochają, jak ko
respondent sam przyznaje. Załączając włoski 
oryginał podaję wam w dosłownym przekładzie 
tę  watykańską plotkę jako curiosum z opuszcze
niem innych mniej pochlebnych szczegółów, które 
sami sobie przetłómaczycie, jeśli się wam po
doba :

nOwoż teraz Czacki bez Żadnych ceremonji, 
przedstawił papieżowi że należało mu się wyna
grodzenie nietylko za niedoszłą nuncjaturę hisz
pańską ale nadto za nieprzyzwoite bona mota 
rewolucyjnej prasy. Papież odpowiedział mu, 
aby był spokojny, bo nie będzie zapomniany na 
przyszłej promocji. Nie poprzestając jednak na 
obietnicy Ojca św., a wszystkim wiadomo, że 
Pius IX. ma doskonałą pamięć — w racał ciągle 
napastując papieża swemi żalami i wzdychaniem. 
Nareszcie prosił, aby go uczyniono sekretarzem  
spraw duchownych, a Ojciec św., aby się uwolnić 
od niego i od próśb natchnionych przez dom 
Odescalchich, obiecał mu to. Ale pomimo tego 
wszystkiego monsignor Włodzimierz nie mógł się 
uspokoić. W rócił tedy znowu do panieża mówiąc: 
„Tak, bardzo to dobrze, iż W. Świątobliwość 
obiecujesz mi miejsce msgr. Jacobiniego, ale ja 
mam wielu nieprzyjaciół; nim nadejdzie dzień 
konsystorza, dużo złego nagadają na mnie, nie
godziwa prasa buzzurra (przezwisko dane libe
ralistom przez klerykalną partję) napadnie na 
mnie, czyniąc mię śmiesznym, a postanowienie 
W. Świątobliwości zostanie bez skutku, jak  było 
z Madrytem. “

„Papież, który dnia tego był w dobrym hu
morze, zamiast dać mu uczuć nieprzyzwoitość 
takiej niedyskrecji, odpowiedział: — „No, kiedy 
chcesz być pewniejszym, to pójdź do Simeoniego

i powiedz mu, że papież postanowił dać ci miej
sce Jacobiniego i że chce, aby przygotował twoją 
nominację.®

„Czacki, który o ile się płaszczy przed pa
pieżem, o tyle jes t butny z innymi, pobiegł upo
jony radością do kardynała Simeoniego, a że ten 
nie mógł go przyjąć w tej chwili, nie wahał się 
zostawić mn biletu wizytowego, na którym na
pisał te słowa: . . .  A

„Uprzedzam was w imieniu Jego Świątobli
wości, abyście przygotowali nominację moją na 
sekretarza spraw duchownych, albowiem woią 
jest Ojca świętego, abym piastował tę wysoką 
godność.®

„Kaidynał Simeoni i mgr. Vannutelli wy
znają, że nie widzieli nigdy podobnego zuchwal
stwa. Kardynałowie i prałaci są oburzeni.®

Przytoczyłem umyślnie ten ustęp, aby do
wieść, że nie Polacy, jak to zwykle bywa dla 
nieszczęsnej naszej niezgody, skutkiem której 
powstał u nas zwyczaj wzajemnego szkalowania 
się, lecz Włosi, naród najmniej skłonny do oga- 
dywania, mówi tak  o naszym rodaku, że owszem 
właśni jego koledzy prałaci takie mu panegiryki 
śpiewają, gdyż podobne szczegóły przez świeckich 
nie wychodzą z watykanu. Jakież ztąd następ
stwo? Oto, że mgr. Czacki zająwszy w dyploma
cji papieskiej stanowisko, jakiego żaden inny 
Polak nie m iał przed nim, powinien uderzyć się 
w piersi, zapomnieć niepatrjotycznego prześlado
wania własnych rodaków, jakiem  się tak  długo 
odznaczał, i odpowiedzieć na zarzuty prasy — 
niestety! aż za nadto dotąd słuszne, szczerze 
polskiem postępowaniem, a mianowicie obroną 
unii świętej, tej wielkiej ofiary katolicyzmu. Dziś 
Moskwa chcąc wyjednać rozporządzenie jakie na 
szkodę naszego kościoła, już tylko przez księdza 
Czackiego może dójść do papieża. Żaden krok, 
żadno poruszenie dyplomacji, o ile się W atykanu 
tyczy, ujść nie może jego baczności. Stoi on na 
progu stosunków kościelnych Polski i stosunków 
zaborców naszych ze stolicą apostolską.

Dobry Polak na takim progu powinien w 
razie potrzeby umieć się położyć jak  Rejtan. 
Jedna iskierka Rejtanowego ducha zdolna oku
pić wszystkie błędy, śmieszności, ba, naw et nie
godne czyny. W szelki człowiek zdolny poprawy 
aż do śmierci. Polacy zaś mający jakiekolwiek 
wpływy, stosunki, stanowisko wśród obcych, po
winni pamiętać, że je tylko na korzyść ojczyzny 
otrzymali.

Z  Bttdy państwa.
W ie d e ń  d. 19. marca.

24 7 posiedzenie Jzby deputowanych.

Dzisiejsze posiedzenie miało znakomitego 
gościa w osobie cesarza brazylijskiego, który 
wraz z ambasadorem swym zajął miejsce w loży 
dyplomatycznej.

Poseł Sicrbeńsky wybrany na Morawie przez 
większe posiadłości, złożył mandat.

M inister handlu zawiadamia, że ustaw a o 
kredycie dodatkowym na urzędowy udział w wy
stawie powszechhej w Paryżu otrzymała sankcję 
monarszą

Między petycjami znajdują się także i z G a
licji a mianowicie, gmina Fulsztyn żąda przyłą
czenia do okręgu sądowego w Samborze, Izba 
handlowa w Brodach prosi o filię banku narodo
wego a gr. k. duchowieństwo z Rohatyna prosi
0 przyspieszenie obrad nad uregulowaniem 
kongruy.

Na porządku dziennym stoi pierwsze czyta
nie o wyborze komisji regnikolamej.

P. H e r b s t  staw ia wniosek, aby ustawa 
ta, jako nagła, wziętą była zaraz pod obrady. 
Wniosek przyjęto, a gdy w ogólnej debacie n ik t 
głosu nie żądał, przystąpiono do obrad szczegó
łowych, i przyjęto ustawę w drugiem i trzeciegi 
czytaniu.

Następnie rozpoczęły się szczegółowr obrady 
nad usiawą o połączeniu kolei Berno Rosice z 
kolej; Państwową.

P rzy rozprawie powtarza p. G o m p e r  z 
swój przy jeneralnej debacie postawiony wnio
sek, lecz wniosek ten upadł i projekt do ustawy 
w drugiem czytaniu według wniosku komisji 
przyjęto.

Przy obradach uad dodatkowemi kredytam i 
w r. 1877, wywołało zadanie powiększenia do
tacji na straż bezpieczeństwa w Tryeście oży
wioną debatę. Komisja wykreśliła tę pozycję, 
P . G o m p e r z  postaw ił wniosek, aby z powodu 
powiększenia straży o 20 ludzi, przyznać 5000 
złr. P . G i s k r a  przemawia za wnioskiem ko
misji, gdyż inne m iasta jak  Kraków, Lwów, 
Berno, koszta straży bezpieczeństwa z własnych 
środków pokrywają, i nie ma powodu do pizy- 
znawania Tryestowi takich osobnych korzyści. 
M inister L a s s e r  przemawia za wnioskiem p. 
Gomperza. Przy głosowaniu przyjęto wniosek 
komisji.

Bez rozpraw przyjęto dodatkowe kredyty 
dla m inisterstw a spraw wewnętrznych: na  bu
downictwo państwowe 1500, nowe budowle dla 
politycznego zarządu w Galicji 9000. W  m ini
sterstw ie oświaty i wyznań: dla muzeum sztuk
1 rzemiosł na chemiczne doświadczenia 10.000 
fundusz religijny 21.996 złr., średnie szkoły 
71.916, specjalne zakłady naukowe 145 00 
szkoły ludowe 118.000 złr., stypendia i dodatki 
6000 złr.t akademie 560.800 złr.

Przy kreoyiach dla m inisterstw a skarbu 
wywiązała się ożywiona dyskusja. P. K r o n a -  
w e .*.t R r , SDrzeciwia się zamierzonej decentrali- 
zacj* służoy podatkowej w Wiedniu i twierdzi, 
żr przyczyną złego je s t za mały personal po
datkowy i nieodpowiednia manipulacja. P. K i z e- 
c z u n o w i c z ,  że złe, któremu zamierzają za ra
dzić w Wiedniu, jes t daleko gorszem w Galicji, 
gdzie nieraz 6 mil trzeba zrobić po najgorszych 
drogach, aby się dostać do nrzędu podatkowego. 
P- N e u w i r t h  odpowiada: Jeżeli w Wiedniu 
przy wpływach podatkowych w kwocie 20 milio
nów żąda się dotacji 90 000, to w Galicji przy 
wpływie 5 milionów (z wyjątkiem podatku grun
towego) trzebaby stosunkowo czwartej części 
powyższe; dotacji, za którąby chętnie głosował, 
gdyby za tę cenę poa&tki lepiej aniżeli obecnie 
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wpływały. Po przemówieniu m inistra skarbu i 
sprawozdawcy, przyjęto wniosek komisji.

Posłowie z Czech wybrali W a n d a l i  n a  
P z i h a  na cziontca komisji centralnej dla ure
gulowania podatku gruntowego.

P. S t u r m  i 65 towarzyszy, przedkłada 
znany wniosek o delegacjach, do konstytucyjnego 
traktow ania.

P. P i r  q u e t  interpeluje m inistra rolnictwa 
w sprawie nawodnienia t. z. Marchfeld.

P. P f e i f e r  interpeluje m inistra skarbu w 
sprawie ściągania podatków w powiatach Krainy, 
które w skutek nieurodzaju zubożały.

1. Czy wiadomo rządowi o postępowaniu, 
które najlepiej nacechuje fakt, id  realność na 
1130 złr. oszacowana, przez c. k urząd podat
kowy w’ Landstrass nabj tą  zo&tała za 2 złr. ?

2. Jeżel rząd o tem wie. to co zam ieiza u- 
czynić aby powstrzymać takie postępowanie; a 
mianowicie czy zechce rząd powstrzymać sprze
daże nieruchomości w zubozarycn powiatacn, i 
pod jakiemi warunkami zezwoliłby na odroczenie 
egzekucji podatkuw do najbliższego żniwa, lnb 
też na zupełne odpisanie zaległości?

3. ozczególuiej zaś czy wolno urzędom po
datkowym współlieytowac przy sprzedaży real
ności, a w razie twierdzącym czy ze stanowiska 
słuszności nie byłoby obowiązkiem władzy, rea l
ności przedstawiające znacznie większą wartość 
od zaległości podatkowych, nabywać za kwotę 
tyci, zaległości i innych kosztów, nie zaś poni
żej tej kwoty?

P. U m l a u f t z  powoda rozwiązania „sto 
warzyszenia dla strzeżenia praw  człowieka “ za
pytuje m inistra spraw  zewnętrznych, czy nie ze 
chce poinformować niższe władze, iż ze swego 
dyskrecjonalnego prawda rozwiązywania stow arzy
szeń korzystać mogą jedynie tylko w wypadkach 
ustaw ą z 15. listopada 1867 oznaczonych.

Następne posiedzenie 20. b. m .; na porząd
ku dziennym :

1 . Trzecie czytanie ustawy o połączeniu ko
lei Berno Rosice z koleją Państwową.

2. Drugie czytanie ustawy o dodatkowych 
kredytach na r. 1877.

Prsegiąd polityczny-
Wczorajsze nasze telegramy ważne przynio

sły nam wiadomości. Okazało się naprzód, ze 
wszystko co pisano o porozumieniu się Anglii z 
Moskwą w sprawie protokołu, je s t w ierutną baj
ką. Nietylko porozumienie się nie nastąpiło, aie 
przeciwnie sprawa stanęła na takiem stanow i
sku, że bodaj iż do zgody wcale nie dojdzie. Po
nieważ nie znamy tekstu  ani propozycyj mo
skiewskich ani kontrpropozycyj angielskich, nie 
możemy przeto ocenić jak  dalece przepaść mię
dzy jednemi a drugiemu jest głęboka. Tyle 
wszakże zdaje się być pewnem, że aa  wykopa
nie jej składają się trzy główne czynniki, na
przód kwestja terminu mającego się wyznaczyć 
Porcie do wprowadzenia refo rm ; następnie kwe
stja środków, które mocarstwa przedsięwziąć ma
ją  na wypadek, gdyby P orta  reform nie przepro
wadziła ; i wreszcie kwestja demobilizacji. Co 
się tyczy pierwszego wiemy już, ze Moskwa pro
ponowała zrazu dwa miesiące a następnie sto
pniowo ustępowała, czy jednak zgodziła się na 
projekt angielski, który podobno żądał nieozna 
czenia żadnego terminu, tego dotąd nie wiemy. 
Po się tyczy środkow to zdaje się, że w mo
skiewskim protokole m iał być paragraf, oznacza
jący, że to z mocarstw, któreby zechciało par  
force  zmusić Turcję do wprowauzenia reform, 
miałoby do tego prawo, a inne mocarstwa, gdy
by nie Chciały brać udziału w akcji przeciw 
Turcji, musiałyby neutralnością swoją sankcjono
wać czynność tamtego m ocarstw a wojującego. 
Moskwa tym paragrafem  chciała indir^cte otrzy
mać m andat od Europy. Owoż naturalnie An
glia, — która jtkkolw iek chce zbudować Mo 
skwie złoty most do wycofania się, nie myśli 
przecież budować jej mostu do posuwania się n a 
przód w zapędach przeciw Turcji, — na para
graf ten przystać nie mogła, i ze swej strony 
podobno zaproponowała, że „w razie mewprowa
dzenia przez Portę reform m ocarstwa porozumie
ją  się co do środków dopięcia wspólnego celu." 
W reszcie co się tyczy demobilizacji, kwestja po
dobno pozostała wcale nić rozstrzygniętą, gdyż 
Moskwa uważa ją  za sprawę czysto-wewnętrzny 
i nie chce poddać się pod tym względem decyzj; 
mocarstw, protokół podpisujących; tymczasem 
Anglia zrobiła od siebie to ustępstwo i żąda, 
aby w osobnym kodycylu do protokołu doda
nym Moskwa przyrzekła, że demobilizację za
rządzi. ■

Rozważywszy to wszystko, przychodzi się 
mimowolnie do przekonania, że porozumienie się 
Anglii z Moskwą mało ma szansy. Upoważnia 
zaś nas do takiego przekonania wczorajszy te- 
legiam z Londynu, donoszący, że w Izbie lor
dów rząd podał de wiadomości, iż  otrzym ał od
powiedź od Moskwy na swe kontrpropozycje, aR 
jej jeszcze nie wziął pod obrady. Widocznie 
więc Moskwa nie przyjęła tych kontrpropozycyj, 
ale' odpowiedziała na nie kontr-kontrpropozycja- 
mi, inaczej przecież, gdyby odtelegrafoWała „zga
dzam się", to rząd angielski ńie miałby nad czem 
debatować. Ze domysł nasz jest słuszny, najle
piej przekonywa telegram  z Petersburga z 20. 
hm. (mylnie datowany z 23. hm.), w którym Mo
skwa w chwili gdy już odpowiedź wysłała do 
Anglii i w chwili gdy o jej nadejściu zaw iada
miał rząd angielski Izbę lordów, w tej samej 
chwili ona donosiła światu, że dopiero otrzym a
ła  kontrpropozycje Anglii i że „ponieważ sk ła
nia się do porozumienia z Anglią, więc uważa 
porozumienie się to za  prawdopodobne." Tem 
zamaskowaniem daty nadejścia noty angielskiej 
i w ysłania swej odpowiedzi, Moskwa chciała wi
docznie zyskać na czasie, a nadto pokazać, 
że rokowania idą jak  po maśle; tymczasem lord 
Derbv enuncjacją swą w Izbie lordów wyrządził 
jej porządną lintę, bo zdradził rzeczywisty stan  
rzeczy i okazał, że de porozumienia jeszcze 
daleko.

rokowań." Doniósłszy o tych poprawkach, pisze 
dalej tak  warunkowo Wiener Abendpost: „Jezeh 
potwierdzą się pomyślne wiadomości, nacL-szłe z 
Londynu, w takim  razie protokół gotowym bę
dzie i inne mocarstwa będą mogły go poapisać, 
a po dopiętem między Anglią i Moskwą porożu 
mieniu, nie postawią one żadnych dalszych za
strzeżeń. Jako  logiczne następstwc tego podpi
sania, przedstaw ia się natychm iast rozbrojenie 
Moskwy. Pogłoska, jakoby in g lia  żądało od Mo
skwy zapisania w protokole zobowiązania 3ię co 
no i oz brojenia, i że z powodu tego warunku, u- 
właczającego godności Moskwy , ukłaay mogą 
spełznąć na niczem, nie sprawdziła się. P rasa  
angielska dość jednomyślnib przestrzegała mini 
•terjum, aby nie stało zbyt twardo przy tym wa
runku. Dzisiaj zapewniają, że gabinet angielski 
zadawalnia się zapewnieniem, danem przez Mo
skwę poza protokołem, że zaraz po podpisaniu 
międzynarodowego dokumentu nastąpi demobili
zacja."

W czorajszy telegram ze Stambułu przyniósł 
nam w streszczeniu mowę tronową, wypowiedzia
ną przy otw arciu parlam entu tureckiego. Podda
my ją  rozbiorowi, gdy cały tekst jej otrzymamy.

Rokowania pokojowe z Czarnogórą jak u- 
tknęły, tak  dotąd nie ruszyry z miejsca. P a rla 
ment turecki ma podobno rozstrzygać o preten
sjach ks. Nikity. Delegaci zaś czarnogórscy, chcąc 
zyskać na czasie, udają teraz, że nie mogą od
czyt stć szyfrów m tj aepeszy, przysłanej im z Ce
tyni, a w której ks. N ikita daje im wskazówki, 
co mają odpowiedzieć na odmowę Turcji. Wyznać 
należy, że tak a  tak tyk i pizewleczeuia sprawy i 
zyskania na cza3ie, jakkolw iek dość naiwna, jest 
w każdym razie oryginalna, i o ile aam się /.da
je, po raz pierwszy w dyplomacji użyta.

Jakkolw iek nie po raz pierwszy w gospo 
darstw ie państwowem wprowadzonym, to jednak 
równie oryginalnym jest sp^són, wjaKi chedyw e- 
gipski chce swe finanse naprawić. Posłuchajmy 
co donosi kairsU  korespondent Czasu : „Bawi
tu  od tygodnia p. Dupressoir, znany dobrze w 
całej Europie były właściciel domu gry w Baden 
-Baden. Przed kilkoma miesiącami sta ra ł się on 
namówić wicekróla do układu na la t dziesięć, w 
celu założenia rulety w K airze Rzecz wówczas 
nie przyszła do s k u ta n ; teraz cheayw sam we
zwał p. Dupressoir dla traktow ania z nim tej 
Samej sprawy. J a k  się tu  jeduak podobne rzeczy 
układają tajemnie, dowodem, że w mieście, w 
którem nic się zwykle ukryć nie może, tak  zna
na i ciekawa osobistość nie dała o sobie znaku 
życia, a publiczność dowiedziała się dopiero o 
zjawieniu się p. Dupressoir, gdy wszystko ułożo- 
nem zostaio i układ zawarto, ziś rano formal
ny k on trak t miał być podpisany. W icekról do
staje pięć milionów franków, a p Dupressoir o- 
bowiązoje się do listopaaa postawić nowy dom 
gry, utrzymywać operę włoską i komedię fran
cuską, których adm inistracja szalone pożera pie
niądze Z jednej strony pięć milionów ma być u- 
żytych na zapłacenie niektórych długów dairy, 
z drugiej wiele oszczędności zapisać można w 
budżecie wicekróla, a wreszcie optymiści tj. ci, 
co całą tę sprawę układają, widzą pewny środek 
podniesienia dobrobytu m iasta, i wybawienia n a
wet rząuu z trudnego położenia, w jakiem  się 
dzisiaj znajduje."

W Grecji kryzys trw a aotąd, wywołana 
upadkiem ministerjum Eumundurosa. Następca 
jego Deligeoigis, jakkolwiek chwilowo uzyskał 
poparcie Zaim isa i TriKupisa, jednakże na trw ałą 
ich przyjaźń widocznie liczyć nie może. Bo oto 
co telegrafują z AteD ao Polit. Corr.: „Zaledwie 
Deligeorgis objął ster rządu, a już napotyka w 
Izbie na gwałtowną opozycję. W  ostatnich urnach 
bieżącego tygodnia odbywały sią nader namiętne 
debaty. Deligeorgis wniósł nowellę do ustawy o 
odpowiedzialności ministeijalnej, co wywołało 
wielkie oburzenie. Deputowani będący za urlo 
pera spieszą ita gwałt, aby być w Izbie, gdyż 
lana dzień spodziewają się upadku gabinetu De- 
ligeorgisa.“

Częściowa kryzys wybuchła także w mini
sterstw ie niemieckiem. Stosch, m inister mary
narki, podał się do dymisji. Powodem tego ma 
być jakieś nieporozumienie wynikłe między nim 
a Bismaikiem. Cesarz z razu me chciał przyjąć 
dymisji, ale Stosch nie dał się tem zbić z tropu 
i przy niej obstawał. Cesarz zaprosił go do sie
bie na herbatę, nazajutrz na obiau, g łaskał ile 
mógł, przedstawiał, podobno nawet prosił, wszy
stko na darmo. „Bism ark mnie obraził — odpo
wiadał Stosch, więc niech un ie  przeprosi, in a 
czej nie zostanę w galinecie". Obecnie kwestja 
ta  tak  stoi, e cesarz przjjąw szy jegc dymisję, 
ma dać mu jakiś order; spodziewają się, że taki 
dowód łaski cesarskiej zagoi ranę zaaaną przez 
B ism arka. ______

W szakże ponieważ optymizm jest a la mode 
i ponieważ urzędowym dziennikom m a wypada 
tak  ze względów dyplomatycznych jak  i giełdo
wy ch rozdrażniać i tak  już podrażnione strony, 
przeto wszystkie one pisują hymny pochwalne 
na cześć protokołu, który ma być gwarancją po
koju. W łaśnie w tym tonie przem awia austrjac 
ki urzędowy dziennik Wiener Abendpost.

Jednakże kto bacznie się wczyta w iegoso- 
fistyczne elukubracje, ten zaraz dopatrzy, iż we 
Wiedniu wcale me liczą na porozumienie się Mo
skwy z Anglią. „Liczne telegramy, powiada on. 
donoszą o zupełnie zadaw alnńjącym  przebiegu 
rokowań pomiędzy lenerałem Ignatiewem a an 
gielskimi mężami stanu"; i natychm iast dodaje: 
„Gabinet angielski wniósł podobno cały szereg 
poprawek do propozycyj moskiewskich, i żąda, 
aby stosownie do nich zmieniony został pierwo
tny protokół." Tem zdaniem obala Wiener Abend
post znaczenie owych „licznych telegramów", — 
boć przecież „cały szereg poprawek" nie może 
być znamieniem „zadawalniającegu przebiegu

Ziemie polskie.
K urjer  Poznah*ąi utr7ymał z królestwa Pol

skiego korespondencję, którą dla ważności jej 
w całości podajemy.

Są fakt*, których niepodobieństwem jest we 
właściwem świetle odmalować, są czyny tak  
p^ęKUP i wzniosłe, że sam ich widok nrjskam ie- 
nUlsze serca poruszyćby powinien, są  wreszcie 
wrażenia i uczucia, które najzręczniejsze pióro 
narewnie by się opisać siliło. Chcę tu  mówi*4 o 
nieszczęśliwej cząstce ludu naszego polskiego, 
zamieszkującej okolice Lubelskiego i  Podlasia, 
wyznawcach i męczeńskich unitach, w wielkiej 
mierze równych w iarą i hartem  pierwszym chrze- 
ścianom katakomb. Niepojętą jes t rzeczą, że w 
] 9 wieku oglądamy to krv awe prześladowanie 
ze strony rządu moskiewskiego, który łzy obłu 
dne nad chrześcianami Turcji w oczach Europy 
wylewając, najokropniej gnębi i prześladuje w ła
snych poddanych. Co wzbudza podziw i uwiel
bienie, to wytrwałość tych prostaczków unitów, 
pozbawionych wszelkiej pomocy i zachęty, trw a
jących jednak. niezachwianie w wierze ojców.

Nie dadzą się określić uczuoia i wrażenia, 
których doznałem przejeżdżając niedawno przez 
tę  ziemię, krw ią męczeńską zbroczoną. Nie mo
gę wymienić am  miejscowości, w których byłem, 
ani nazwiska mego, ani imion bohaterskich bra
ci, z którymi rozmi w iałem ; ich i mnie czekałby 
Sybir, a wioski, które przebiegłem, wściekła 
mściwość moskiewska do resztyby kontrybucjami 
zniszczyła. Nie trudno jednak poznać, źe ten 
krzyk boleści i żalu nie jes t wymysłem imagina- 
cji, nie trndno poznać, że te  wyrazy moje ze z ra 
nionego serca wydobyte, są jak  łza czystą prawdą.

Przed kilku dniami zaledwie miałem sposo
bność znaczną część kraju przez unituw zamie
szkałego zwiedzić Dużo z włościanami rozma
wiałem. Biedacy żałują dawnych czasów, żałują, 
że przed czternastu laty  nie poszli do powsta
nia. „Niechby j;szcze raz się u nas pokazali Po
lacy. pójdziemy wszyscy, kobiety i dzieci, pójdzie
my z widłami, kotami, cóż więcej stracić może
my", tak  powiadają. Dopytywali mnie natarezy 
wie, co słychać o wojnie, czy Turka Pan Bóg na 
ra tunek  iw nie zeszłe. „Stokroć T urka wolimy, 
mówią; on podobno nie broni do Boga po swo
jemu się modlić, pragniemy całą duszą wojny, 
choćby »na na naszych polach naszym kosztem

odbywać się miała, choćby nasze wioski w pe
rzynę były obrócone, wolimy to raczej, niż stan, 
w jakim  dziś żyjemy.

Przejeżdżałem przez osadę, w której k ilka
dziesiąt ofiar paało od km moskiewskich; liczne 
ślady tych kul widać do tej pory na murach. 
Naoczny świadek opowiadał mi, jak  bezbronne 
kobiety i dzieci mordowano, jak  uciekających do 
lasu ciężko rannych włościan gonili kozacy, i do
bijali pikami. Przejeżdżałem przez wieś, gdzie 
starców i poważnych gospodarzy do koszuli ob
nażonych, w trzaskący mróz bito na śniegu me- 
litościwie rózgami, chcąc oa nich, zawsze na pró
żno, wymódz obietnicę przejścia na szyzmę. W  in 
nej miejscowości z równą zaciekłością pastwiono 
się nad kobietami, a jedna młoda mężatka, dwie
ście rózg otrzymawszy, ledwie że pod razam i du
cha aie oddała.

Okrucieństwo Moskale do tego stopnia po
suwali. że nieszczęśliwych wieśniaków pod silną 
eskortą posyłali do lasu, aby na siebie samych 
rózgi i łozy wycinali.

Całe roty wojska po wsiach są dotąd jeszcze 
rozkwaterowane, zwłaszcza po wsiach kościel
nych, i żołnierze dopuszczają się największej roz
pusty i swawoli; onecnie żyją podobno żołnierze
0 własnym koszcie, gdyż zniszczony i zubożały 
lud nie miałby już za co ich utrzymać. Nieda
wno jednak zabierali i bili bydło i owce kolejno 
od gospodarzy, a systematycznie chcąc ich zni
szczyć, słali niemłóconą pszenicę pod konie ko
zackie.

Za każde dziecko nowonarodzone, którego 
do cnrztu szyzwatyokiego nie zawiozą, płacić mu
szą włościanie po 5 rubli Kary, a kara  ta  co 
miesiąc w stosunku rosnącym się powiększa, do
póki dziecka do popa nie zaniosą, że zaś dobro
wolnie nigdy tego nie uczynią (chrzczą się bo
wiem sami między sobą), narodzenie się dziecka 
staje się nieraz powodem ruiny majątkowej całej 
rodziny, — To samo dzieje się z chowaniem u- 
marłych. Skoro tylko w nędznej chacie ancha 
Bogu kto odda, sadowi się zaraz przy ciele żoł
dak moskiewski i pochować nie daje. Biedni wło
ścianie wymyślają wtenczas najrozmaL„>ze wybie
gi, żeby cerbera na chwilę wyprowadzić lub spoić
1 korzystają z chwili sposobnej, aby trupa ro
dzonego ojca, m atki lub dziecka wykraść z w ła
snego domu i pochować bez współudziału popa.

M ałżeństwa także prawie nigdy przed po
pami nie zawierają. Biorą państwo młodzi dwóch 
świadków i w obecności najstarszego z gminy, 
trzymając krzyż w ręku, poprzysięgają sobie mi
łość i wiarę dozgonna.

W szystkie bez wyjątku parafie obsadzone 
są szyzmatyckimi popam;, importowanymi z 
Galicji. Niezmiernie mały procent dawnego du
chowieństwa, wyizbkłszy się Boga, pozostał na 
miejscu; wierni zaś swej wierze kap łan i, pozba
wieni beneficjów i wygimui zdńla od siedzib, 
cierpią z rodzinami największą nędzę i niedosta
tek, zmuszeni nieraz pracą ręczną, w pocie czoła 
na kaw ałek chleba zarabiać. Natom iast w ma
łych miasteczkach w iniarnie i szynki przepeł
nione są brodatymi o szerokieh rękawach popa
mi, którzy bezczelnie wszelkich nadużyć nie 
wstydzą się publicznie dopuszczać. A mają ci 
niegodziwcy czasu wolnego dosyć, nikt na nabo
żeństwa ich nie uczęszcza, sprofanowane cerkwie 
zupełnie są próżne, cnyba że czasem uda się 
kozakom jaką garstkę ludu nahajkaun gwałtem 
do kościoła spędzić

Galicyjscy renegaci, obecni pasterze dusz 
na unii, prócz zrabowanych beneficjów pobielają 
z kas powiatowych po 1 200 rubli rocznie sub- 
sydjów rządowych, mają więc za co życiu uży
wać, zmuszeni są jednak służbę i parobków z 
głębi Moskwy sprowadzać, po większej części 
bowiem włościanie odmawiają im wszelkiej po
mocy. W Lski, w którychby Ind do cerkwi uczę
szczał, do wyjątków tylko policzyć można; w 
ogóle trw a cały lud unicki w niezachwianej 
wierności do kościoła katolickiego.

Cześć sercu Jezusowego, noszenie szkaple- 
rzy, pobożne pozdrawianie przechodniów staro 
zytnem „Niech będzie pochwalony Jezus Cnry- 
stus," odmawianie różańca, itd. są za zdradę 
stanu tam  poczytano. Moskale z największą 
zaciętością ścigają te zbrodnie.

Poczciwi wieśniacy jednak uważnie w patru
ją  się przejeżdżającym w oczy, a skoro tylko po
znają, że to nie moskiewski satrapa jaki, pobo
żnie uchylają czapkę, pozdrawiając wyrazem 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus." Na 
własne oczy także widziałem jak  stojąc przed 
progiem swej «haty, poważny starzec różaniec 
odmawiał, kryjąc ostrożnie paciorki w rękawach 
kapoty. A kryć się biedacy muszą starannie, 
gdyż za podobne zbrodnie po kilkadziesiąt ojców 
rodzm z niejednej gminy wywieziono w głąb 
Moskwy, pozbawiając ich naturalnie dobytKu i 
mieni s

Wszystkc cc tu opowiadam, proczę mi wie 
rzyć, słabym jes t tylko obrazem rzeczywistego 
stanu rzeczy, skreśliłem zaledwie na prędce pa
rę  rysów, które od uaouznycb, dobrze mi zna
nych świadków zebrać zdołałem i zdumiony je 
stem niezachwianą stałością w wierze tych pro 
stych a dzielnych ludzi — W katakombach 
rzymskich, w Anglii za dawnych prześladowań 
Henryka i Elżbiety, a za dni dzisiejszych w Chi
nach, Indjach, Japonii, byli przynajmniej i są 
misjonarze, którzy w prześladowanych stygną
cego ducha ogrzewali, pokrzepiali w ukryciu 
rozdawaniem świętych sakramentów, pouczali 
wytrwałości i zachęcali do odwagi. Nieszczęśni 
zaś unici, pozbawieni są zupełnie i tej pociechy. 
Gors: i okrutniejsi od pogan, zbi-y moskiewski'* 
rozrzucili na unii tysiące szpiegów, w osobach 
strażaków, żołdactwa i żandarmów, którzy jak 
roty szatanów czuwają i doglądają

Miejmy nadzieję, że się wkrótce czara nie- 
godziwości dopełni, '  i że t,e krzywdy o pomstę 
do Boga wołające, ściągną karę na prześladow
ców, a prześladowanym nagrodę zapewnią.

Z Izby sądowej.
L w ó w  dnia 31. marca.

(Ciąg dalszy.)
Postępowanie dowodowe trwało przez cały 

piątek i sobotę. Ze względu aa uchwaloną tajność 
rozprawy obronę obwinionych podać możemy tylko 
w najogólniejszych zarysach.

S e g e r y i  J a s t r z ę b s k i  podaje, iż z oba
wy przed prześladowaniem za agitacje socjalisty
czne 20. wizećnia r. z Moskwę oprscił udając się 
do Szwajcarji, gdzie się zaznajomił z Drogomano- 
wem. Dla nieznajomości języka niemieckiegc wi
dział się zmuszonym opuścić 8zwajcarję. przybył 
więc do Lwowa aby to na akademii technicznej 
kontynuować studja. Miał mu być w fym pomoc
o m  prof. Niedźwiedzki, da którego przywiózł re
komendację od Rroguinanowa. We Lwowie Jastrzęb
ski poznał się z Pawliki im całkiem przypadkowo 
na nlicy i sprowadził się do niego. Czasopismo 
Wpierod i list od Ławrowa (który ma być jedną 

i Tą samą osobą co Dahlej odebrał jnż po swoim 
uwięzieniu. W liście tyra zawiera sje pytanie; co 
s i ę  d z i e j e  w G a l i c j i  p e d  w z g l ę d e m  s o 

c j a l n o - r e w o l u c y j n y m  również życzenie, a- 
zeby w Galicji teorji socjalizmu pomiędzy ludem 
rozpowszechnić się dały.

Co do tych ustępów Jastrzębski nie może dać 
wyjaśnienia, powiada tylko że Daulemu chodziło 
tylko o pozyskanie korespondentów z Galicji dla 
pisma swego Wpierod.

W  listachj od jakiegoś przyjaciela z Peters
burga i Charkowa jest zagadkowa wzmianka o tem, 
że tamtejsze „kółka" nie chcą udzielać pieniężnego 
wsparcia zagranicznym krzewicielom ich zasad. —  
Obwiniony usiłuje wykazać, że nie są to kółka re
wolucyjne, lecz etnograficzne. —  Od prof. Drogo- 
manowa otrzymał Jastrzębski w liście 60 rubli; z 
tych 20 rubli miał wysiać do Plagi zajakieś książ
ki, 20 zaś dać Pawlikowi na podróż do Kijowa.

Aleksander C z e r e p a k i n ,  bawiąc od dłuż
szego czasn przy matce w Szwajcarji, wyruszył 
ztamtąa w podróż 1 , lnb 2 . stycznia b. r przez 
Monachjnm, Wiedeń, Peszt i Munkacz do Lwowa, 
wioząc z sobą rozmaite książki, a mianowicie 300 
egzemplarzy broszury „Pro bohaetwo a bidmśt" i 
200 egz. broszury „Po woprosn małe-ruskoj litera
tury", jako też dzieła Hcrcena, Rylejewa, Czerny- 
szewa, Gogola i inne. Książki te otrzymał obwi
niony, jak twieidzi, od jakiegoś nieznajomego w 
Genewie.

Znalezione jednak przy podsądnym rekomen
dacje od prof. Drogomanowa do rozmaitych profe
sorów w Peszcie, Ungwarze, Munkaczn i Ujhely, 
do niejakiego Baczyńskiego w Przemyślu i do Pa
wlika we Lwowie. Z rekomendacyj tych jednak — 
twierdzi obwiniony, że nie korzystał. — W "Wę
grzech nważ&iio gc za moskiewskiego szpiega 
Przybywszy do Lwowa zajął mieszkanie w hotelu 
Angielskim, gdzie miał ktoś zgłosić się powyf wy 
mienione książki. Atoli nikt się nie zgłosił. —  W  
liście pisanym do prof. Drogomanowa i skonfisko
wanym na poczcie rejestruje podsądny zapatrywa
nia na socjalizm, z jakierai się spotkał w swej po
dróży. Między inneini powiedziano tam, że w Ga
licji jest propaganda socjalizmu niemożliwą. Znale
zione także w posiadaniu podsądnego iist od nie
jakiego ks. Daniela Taniaczkiewicza, przebywają
cego wedle twierdzenia podsądnćgo w wołyńskiej 
guoernii. W liście tym najbardziej intrygującym 
jest wykrzyknik; „Kiedyż jnż przyidzie ta chwila?"... 
Jaka chwila — list bliżej nie określa.

Aleksander K a r t y j e w  zaprzecza, jakoby 
posiadał znajomość prof. Dragomanowa, i zeznaje, 
że znalezioną przy nim rekomendację do p K.

..................we Lwowie otrzymał od jakiegoś
urzędnika w Odessie. Przybywszy przed 2. miesią 
cami do Lwowa objął zatrudnienie biletera przy 
ruskim teatrze za wynagrodzeniem 20 zł. miesię
cznie. Najpierw nocował w Towarzystwie „Pro-
świty" za zezwoleniem p.  K. S .................... nastę
pnie zaś poznawszy przypadkowo Pawlika, mie
szkał n niego. Z Jastrzębskim poznał się obwiniony 
w restauracji „pod czarnym rakiem."

Michał P a w l i k  zaprzecza, jakoby należał 
do jakich tajnych towarzystw. Z prof. Dragoma- 
nowem poznał się przed rokiem w akademickiem 
Towarzystwie „Krużok1', prowadził z nim kore
spondencję literacką, lecz źadnycb dzieł od niego 
nie otrzymywał. Prof Dragomanów zresztą, zda
niem podsądnego, nie zajmuje się socjalizmem, lecz 
małoruską literaturą Książni skonfiskowane w Pro- 
świcie" nadeszły nie z Genewy, lecz z księgarni 
Unickiego w Kijowie, i miały tn oyć za 700 rubli 
rozsprzedane. W sprawie tych książek właśnie 
miał podsądny wyjechać do Kijowa. Listów zreszfą 
od prof. Drag omanowa nie znaleziono przy poduą 
dnym, gdyż je poniszczył, mówiąc że ma zawa
dzały. — Jastrzębskiego poznał podsądny na nlicy, 
zagadawszy gc z tego powodu, i i  był bardzc ubo
go ubrany

Licznych a zagadkowych, ustępów w korespon
dencjach Dragomanowa do Jastrzębskiego nie nmie 
podsądny wyjaśnić. Z Czerepakinem mieszkał w ho
telu angielskim niejaki „Kołod(j“ moskiewski pod
dany, który na półtory godziny przed aresztowa
niem Czerepakina wyjechał. Miał on rekomendację 
do Pawlika, od kogo jednak, tego podsądny po
wiedzieć nłe może. Także nie umie wyjaśnić tego 
ustępu w liście redaktora Wpterod do Jastrzęb 
skibgo, g iz ie  jest mowa o spełnieniu jakiejś ooie- 
tnicy przez Pawlika i o socjalno - rewolucyjnym 
mchu w Galicji.

Odczytywano jeszcze mnóstwo innych doka- 
mentów, listów, relacje d y re k c j i  policji itp. ua czem 
postępowanie dowodowe ukończono. Z powodu, iż 
obydwie sale przeznaczone do rozpraw sądowych 
na poniedziałek jnż były zamówione, przeto pan 
przewodniczący odroczył ostateczne wywody do 
wtorku.

We wtorek po południu po wysłuchaniu osta
tecznych wniosków z których ani treści podawać 
nam nie wolno p« kilkogodzinnej naradzie już o- 
koło godziny 8mej wi ;czór trybunał wydal nastę 
pujący wyrok.

Sergiusz J a s t r z ę b s k i  i Aleksander Czere
pakin taaże Doroneńko zwany, winni są, że jako 
obcokrajowcy w państwie aust-a ;kiem członków do 
tajnego zagranicznego stowarzyszenia socjalisty
cznego zbierać usiłowali, winni są więc obydwa„ 
występku uczestnictwa w tajnych towarzystwach, 
oznaczonego w §. 293 lit. b. u. k., prócz tego 
Sergiusz Jastrzębski winien jest przestępstwa prze
ciwko publicznym zakładom i urządzeniom ppzez 
znieważenie straży policyjnej popełnionego, w myśl 
§. 31-2 n. k., zaś A. C z e r e p a k i n  jest winian 
przestępstwa przeciw publ. zal ładom i urządze
niom w myśl §. 320 lit. e. u. k. przez to popeł
nionego, ze się fałszywie zameldował; — i za to 
zostają skazani: a to, Jastrębski w myśl §§. 294 
i 312 n. k. na jeden miesiąc aresztu, Czerepakin 
w myśl §§. 294 i 320 n. k. także na jeden mie 
siąc aresztu, tuazież obydwaj zostają Skazani na 
zwrot kosztów postępowania karnego, które się 
jednak za nieśaiągalne nznają, a nareszcie w myśl 
§. 294 u. k., mają być obydwaj, po odbyciu kary 
z  krajów koronnych monarchii austrjackiej wydaleni.

Michał P a w l i k  jest winien, że z --wa-zv- 
stwem zagranicznem tajnem korespondencję listowną 
utrzymywał, przsto winien jest występku uczestni
czenia w tajnjch to w a r zy s tw a c h  w myśl §§. 285 
i 287 lit. d u. k. i z? to skazuje się go przy za- 
stosowsnin §. 289 n. k. przy zachodzących okoli
cznościach łagodzących na 8 dni aresztu, tudzież 
ni zapłacenie kosztów postępowania karnego, które 
się za nieściągalne nznają.

tlwalnia się od oskarżenia na podstawie tj. 259 
u. kł Aleksandra Konstantego Rurtyjowr, o wystę
pek uczestniczenia w tajnych zagranicznych towa
rzystwach, — uwalnia się dale. od oskarżenia Serg. 
Jastrzębskiego o przekroczenie z §, 330 lit e) i g) 
u. k„ t. j. co się tyczy fałszywego wykazania i 
zameldowania się, —■• uwalnia się nareszcie Michała 
Pawlika od oskarżenia o występek nezestuictwa w 
tajnych towarzystwach, jakoby przez tc popełniony, 
iż miał on być członkiem zagranicznym tajnego 
towarzystwa w celach socjalnych i członków dc 
tegoż zbierać usiłował, — a to z tych powodów:

Notoryczną jest rzeczą, że istniej- propaganda 
socjalizmu, że istnie'a ;owarzystwa o celach socia1- 
Lych, które usiłują swoje zasady do  wszelkich kra
jach rozszerzyć, a nie będąc przez rządy tolero- 
wanemi zmuszone są iść drogami niejawnemi, t. j. 
tajnomi. Z przeprowadzonego dochodzenia jak i z 
karnych zeznań Jastrzębśkiegc ekaznje się, że Dra
gomanów i Aa. rów czyli Rebert Labie jawnie ideę

'socjalizmu propagują, i do wykonania swoich ten- 
dencyj utrzymują bądź wyuawniccwć dslewaików i 
broszur, badź używają innych osobistości do wysie
dzenia stanu i stosunków krajowych, i do ttesoW' 
nego działania w pojedynczych krajach.

(Dokończenie nast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa
— Pouedzenie Rady miejskiej odbędzie Się we 

czwartek dnia, 22. marca 1877 0 gadzinie 6tej wie
czorem. Na porządku dziennym 1. Oferta Michała 
Mansa wzglęaen; zakupna g.-untu m pod 1. k. 1386. 
Uchwała druga. Sprawozdawca p. Dąbrowski. 2 . 
Prośba p. Antoniny Mirskiej o subwaucje dla szpi
taliku św. Zońi na rok 1877. Spraw. kr. kan. Za
błocki, 3. Wnioski względem oddania w przedsię
biorstwo robót ręcznych około rekonstrnkeji i kon
serwacji dróg żwirowych we Lwowie. Spr. p. Go
stkowski.

— Jutro odbędzie się benefls p. MarceleBo Zbo- 
ińskiegc, artysty, który sumienną pracą i nieza 
przeczonym talentem pozyskał sobie ogólne uznanie 
i sympatję naszej publiczności Zdaje się, że nie 
potrzeoujmy zachęcać publiczności naszej do zapeł
nienia w ten dzień teatru, a to tem więcej, że 
dane będą dv.rie ncwudci, a mianowicie „Kon.ed.je 
z oświat," M, Bałuckiego i „Morder.two na Zar- 
waniey", krutofila w jednym akcie przez * * *.
„Kalosze" Lr. A. Fredry i Barthelsa „Dwie ciotu 
nie“, które odśpiewa pani Zimajer, dopełnią przed
stawienia.

W niedzielę 25. b. m., wykona Towarzy
stwo w sali ratuszowej, pod artystyczną dyrekcją 
pana Karola Miknlego koncert nadzwyczajny ku 
nczczemu pamięci pięćdziesięciu letniej rocznicy imierci 
wielkiego mistrza Lndwiza van Beethowena; czysty 
dochód z tegc koncertu przeznaczony n» wysta
wienie monnmentu temnz

Program złożony wyłącznie z dzieł Beethore- 
ua 1. Prolog przez paia Władysława Bełzę. 2. 
Marsz uroczysty i Chói, „Ruiny z Athen." 3. So
nata (cis-moll), odegra p. Tch 4. „Pieśń ofiarna", 
Chór. 5. Symfonie (c-moll). Początek o godzinie 5 
po południu. Bilety są do nabycia w koięgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego, w dniu koncertu przj 
kasie.

— P. J. N, Gniewosz mówić będzie 27. b. m, 
w sali ratuszowej, „O potrzebie rozwoju przemysłu 
domowego dla kobiet — i o kierunku jaki ta praca 
wziąć powinna." Dochód cały przeznaczony dla 
Tow. Pracy kobiet we Lwowie. Początek o godzi
nie 6tej. Publiczność, którą ważna sprawa prze
mysłu domowego interesuje, a zwłaszcza keź płeć 
piękna powinnaby się licznie zgromadzić w sali 
ratuszowej.

— Dowiadujemy się, że liczne grono znajomych 
wielbicieli znakomitego naszego ekonomisty Jó

zefa Supińskiego złożyło komitet celem uroczystego 
uczczenia sędziwego uczonegc w dzień przypadają
cego 3. maja jubileuszu.

— Z przedstawień amatorskich urządzonych w 
pałacu namiestnika , wpłynęło czystego dochodn 
1395 zł. Z kwoty tej przeznaczono nr Ochronki 
1300 zł., resztę zaś 95 z ł . , dano Towarzystwu 
św. Wincentego a Panlo.

—  Egzaminu. W myąl rozpora ądzenia mini
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 18. września 
1875 r. odbędą się egzamina lekarzy i weteryra- 
rzy przepisane rozporządzeniem ł  31. marca 1873 r 
(dz. n. p. 1. 37) w cela azyskania stuło, posady 
w pnolicznej służbie zdrowia przy nrzędacn admi 
nistracyjnych w miesiącu maju b. r. dla lekarzy w 
Krakowie dla weterynarzy we Lwowie.

Prośby o przypnszczeme do egzaminu mają 
być wniesione najdalej do 15. kwietnia b. r. da c. 
k. i amiestnictwa we Lwowie przez odpowiednie c. 
k. starostwa i zaopatrzone w dowody wymagane 
§. 7 względnie 17 powyżej powołanegu rozporzą
dzenia.

— .Z  n a d  Strwiąża, 19. marca. Wiadomości 
pcluyrzne, wiadomości ekonomiczue w całem pań
stwie anstrjackiem i wiadomości miejscowe są zbyt 
niepocieszne, przytłaczając wszelki polot myśli i 
przedsiębiorczość ekonomiczną, która tylko swobo
dny nmjsl wytwarzać potrafi. Nie^chcę powtaiziić 
to co dzień w dzień czytamy w gazetach o znoo- 
żenin posiadaczy ziemi większycn i mniejszych i 
wywłaszczania tychże, słowem o nędzy krajowej, 
w którą rokrocznie coraz głębiej popadamy. To 
co zewsząd donoszą wasi kronikarze można zasto
sować do naszej okolicy.

Tymczasem niektóre krajowe instytucje nie 
zważając na ogólną nędzę postępują sobie w ten 
spoBÓD jak gdyby to był czas rozawitn ekonomi
cznego. Chcę mówić o dy-eKcjuch kolejowych, które 
zamiast obniżyć, podwyższyły ceny biletów osobo
wych i cenę frachtów i to co do frachtowych nie
mniej jak o 175 procentn. Przytoczę p-zykł-d. Od 
zwyczajnej bryczki rozebranej płaciłem dawniej ze 
Lwowa do CJhyrowa cztery gołdeny tWw kaeam 
mi zapłacić blizko szesnaście guldenów Odwołałem 
się do dyrekcji ruchu kolei Karola Lndwika sąusąc , 
że zaszła pomyłka. Odpowiedziano mi, ż< pomy < 
nie ma i że według nowej taryfy z d. 1. wrzesnii 
1C76 tyle się należy. Nie było co daiej roóić. Od 
biletów osobowych szczególnie trzeciej klasy Pod
niesiono na kolei Dnlestrzańskiej administrowane1 
obecnie przez kolei WęgiersKo-Lttpkorskę tożlamo' 
wy2ej pięćdziesięciu procentn. Reznltat podwyższe
nia jest taki, że gdy trzecia klasa przynosiła' na 
pewnej stacji kolei Dniestrzańokiej tygodniowo do 
stn gnluenów teraz nie przynosi pięcin, bo poaróż 
na wozie zwyczajnym kosztuje taniej. W  skutek 
■ego nieoględnego podwyższenia cen osobowych i 
frachtowych mamy w perspektywie płacić więaszą 
subwencję, a zatem dostąpić nowego podwyższenia 
podatkow. W dodatku mamy z tej administracji 
Węgiersko-Lupkowskiej mimo to. że dyrektor rnchu > 
w Przemyślu jest Polak i że w Radzie i .wiadoW- 
cz :j najwięcej wpływowym członkiem jest Polak 
patrjota 1 puseł jeszcze i to żr cai» manipuluj* 
es Dniestrzańsklej kolei p-oi 'adzon, jest w lsaj**  
niemieckim a nawot drnwi dia stron jak recept*/ 
frachtowe, wydawane bywają wyłącznie w język* 
niemieckim i węgierskim, z których pierwszy ni*' . 
wielu u drugiego prawie nikt nie rozumie. ( zylib/ 
jeneralna ministerjalna inspekcja Kolei nie rrezył* 
wejść w tą dziwną manipulację? A pono nie za w* 
dziłohy, gdyby nasi posłowie w Radzie państw* 
z interpolował* o to J. E. puna ministra handlu

_  (A. T.) Zaleszczyki. Dnia 11. lntego od‘ 
był się popis i gwiazdka w tntejjzej, od 16 wree- 
śnia z. r istniejącej ochronce z zupełnem zadtf" 
woleniem publiczności. Zdolniejsze dziatki czytał* 
poprawnie, a niemal wszystkie odpowiadały zwfc 
zle, przytomnie, ze zrozumieniem gmntownem. 
ilg a, rachunki, opowiadanie i śpi sw, i ni* po*0' 
stawiały nic do zyczema. Roboty, jant io  
pończoszki i podwiązki, drobnemi rączkami robiot* 1 
podziwiano ogólnie.

Ochronka nasza z i istnienie swoje '
dynie wsnaniałomyś' iczynuości z»ca,**
serc polskich, które powiedzieć ł o ż **^1

'chętnie spieszą z r *, gdzń idzie «
1 ralne podniesienie 1 ie łez nieszczęśliwy^
opiekowanie się si osposie nasze międ»

■ i



toóremi i młodziutkie panienki, z prawdziwą goto- 
izyją dl* sierotek bieliznę i suknie, oddają 

^ Ł ie  datki na jakie je stać, odwiedzają ochron- 
ciesząc się dziatwą, okazują wiele i najlepszych 

Dziatwa pierwej obdarta, wynędzniała, wa- 
J**jąca się po ulicach, dzi^ ubr^ns czysto? uczy 

przyzwyczaja do porządku, pracy i cnoty, a 
ołe jej twarzyczki świadezą o dobrem obcho- 

J*#niu się z nimi, Biedne kobiety zmuszone o gio- 
ll ZN ł4  :i6 dŁie&mii dzW błogosławią p. br. Bra- 

i dobrodziejów 
Od roku znali tu wszyscy okrytego łachma- 

r**1*. małego żebraka włóczącego się * dwojga 
,*«niętami na ręan od domu do domn. W briku 
Wlłnżny dopuszczał się nieraz kradzieży, w je- 

'ju  domu ukradł chleb, w drugim kalosze itd. 
kłopiec ten przebrany i oddany na słnżbę, Zacho

w i6 dię dobrze, a gospodarz zupełnie z niego z»- 
?°w®1o l , .  Matko bliźniąt, mająca jeszcze iwoje 
j*kci, dostaje wsparcie, dokąd dzieci nie podrosną 
7̂  je do ochronki wziąć można. Z dauhodów tej* 

Wspomaga sit także ciężko chory^n w nęazy 
^M ącyoh

Ochronkę prowadzą wielebne Siostry Służebni- 
c*ki N. B r  które z prawdziwem zaulłow im em  
*0rbwoscią, zaparciem siebie pielęgnują małe, uczą 
^ s z c  dziatki z poświęceniem, ciężką pracą, 
^zem ięz iiw ożc ią  i miłością bliźniego, dają błogi 
**ór dla mieszczan i ludu Pielęgnują teź chorych
6 **adk<, troskliwością. Starsze dziewczęta, których 
^ z ic e  nie byli w stanie do szkoły posełać, przy
j d ź ,  po połndnin do ochronki uczyć się religii, 

S ta n ia , pisania i robót.
Dziatek wpisanych oprócz k  dziewcząt po po- 

®̂duiu przychodzących, mamy 55 z tych 11 sierót 
^•Mających przytułku, pomimo bardzo szczupłego 
J*alu. umieszczono w ochronce. Z reszty docho- 
®*łcych 6 biednych na wikcie. Podczas zimy uczę- 
**®za razem dziatek tylko 3 5 —45, a to z braku 
#d*ieźy i dbuwia. —  W niedzielę schodzą się do 
#<4ronki staisze chłopczyki i dziewczęta na naukę 
>#togii i śpiewu.
. Dr. Omeis i dr Gąsiorowski leczą w ochronce 
. #*interesownie z prawdziwą gorliwością. Aptekarz 
'e(jroaz udziela ochronoe wszelkich lekarstw, tra- 

dla szkrofnlicznych dziatek bezpłatnie. 
Prezydentka ochronni br. Jadwiga Brunicka, 

#Piócz innych darów płaci lokal. ZaBtęptŁJni pre- 
*Jdentki Ignacja Łukasiewicz i pp. Wyoranowscy 
^•Pierają ochronkę.

P r z y c h ó  d
Z fantowej loterji z dnia 16. lutego 1876 r , 

którą zamiast fantów ofiarowali: p. Orłowski 
*ł-, p. Grfinstein 5 zł., czysty dochód 217 zł. 40 

S  które natychmiast oprocentowano i na żelazny 
l^dusz zostawiono. Czysty dochód z wieczorku 

dującego 80 zł. 45 c„ z przedstawienia amator- 
?^ego 80 zł. 60 c., ks. Leonowa Sapieżyna prze 
S t a j ą c  przez Zaleszczyki raczyta odwiedzić o- 
tb*onkę, zostawiając w pamięci podniosłe słowa 
^hęcające do dalszej pracy i wyti wania. jakuteż 

*lek dwudziestn zl. Prezydentka ochiouki 81 zł., 
J. Dzieduszycki 50 zł., br. Romaszka" z Koi z, 

5 zł., br. Hedel z Bor. 5 z ł , Negrosz Jakib 25 
Celestyn Wybranowski 5 zł., Tabora 1 - zł., 

.^Wińska z UUryńkowiec z góry na roli 60 zł., 
jjficzka 10 zł., Katarzyna Mikołajewiczowa 3 zł., 
^°fia Łukasiewicz 6 zł., Krzysztofowicz 1 zł., Jó- 
*®f Łukasiewicz 2 zł., Fran. Wolański 2 zł., Grze
gorzewska 1 zł. 30 c , Rauscher 60 c., Orłowski 

*Ł, Klusik 1 zł., Topolnicki 1 zł., Wybranow- 
*ki zebrane w kasynie 14 zł., Simiginowska z Tors. 

*ł. 25 c., Leoncjuaz Wybranowski przysłał 20 
Knaner 10 zł. Stałe miesięczne datki od 13. 

“dziernika 1876 do 8 . marca 1877 r wynoszą 
' zł. 30 c. Datki goBpodyn 11 zł. 15 c. Ra- 

‘"s dochód 645 zł 65 c., oprócz oprocentowanych 
' zł. 40 c. zostawionych na żelazny fnndnsz. 

Datki miesięczne v. noszą br. Leonowa Bru- 
>*®ka, BibcLof Bagińska, Brodacka, Gąsiorowska, 

■ Gtaiup^ L. GriinBtein, L. Honigsberg, J. Hu- 
j^ e k , A. Kodrębska, Konupacka, T. Łouaciew icz, 
T»ń*cja Łukasiewicz z B., Łukasiewicz Z., M. Nie- 
Jjiudomska, dr. Omeis, Padalewska, Siemiginowska 
*-i Siemiginowska M., Schiller S., Stechcz M., Si

powicz A., Schwarz A., Schwarz M., Wybianow- 
E., WybrsuowBka M., Żukowski W., Jadowa A. 
Zboża otrzymała ochronka w darze: br, Ja- 

wiga Brsuicka 2 korce żyta, Leoncjusz Wybra- 
owski 1 g pszenicy, Gaszyński 1 k. pszenicy, 

j doński 1 k. żyta, Łukasiewicz z R. 1 k pBzen.
f k. jęcz., Lityński pół kor. kukurudzy, p. Sie- 

5*Cinowska z Tors. pół kor. krup, Siemiginowska 
*®m. 1 k, jęcz., 1 k. kukurudzy, Cywińska 2 wo

7  krup i 2 cet. mąki, Schnnrpfeil 1 k. pszenicy, 
k- żyta, Biachof pół k. knkurudzy.

R o z c h ó d .
Sprowadzenie 4 SióBtr z Sanockiego, uiządze-

nie domn i szkółki, sprzęty gospodarskie, naczy
nie, 3 łatry drzewa basowego, nliór i żywność 
dla 11 sierót od 1. października 1876 r ,  itd. itd. 
643 zł. 14 c.

Przychód 645 zł. 65 c , rozchód 643 zł. 14 c., 
zostaje w kasie 2 zł 51 c. i 217 zł. 4C c. opro
centowane.

W imieniu sieiót i biednej dziatwy st ładamy 
wszystkim dobrodziejom gorące dzięki serdecznym 
staropelskiem „Bóg zapłać11. Ta dziatwa, która 
niezawodnie powiększj łaby i tak dojć liczny pro- 
leterjat biednego kraju naBzego, zawdzięczać bę
dzie jedynie wam przezacni Dobrodzieje swą przy
szłość. Wpajając w młode umysły bogobojnośc, 
rzetelność, zamiłowanie do ciężkiej nawet pracy, 
ileż to członków przybędzie użytecznych krajowi. 
Najmilsza to nagroda dia zacnych serc waszych. 
Pierwszym warnukiem podniesienia się naszego, u- 
moralnienie i oświata Indu.

— T a rn ó w  18. mares. Niech źyj$ rządy i 
gospodarka Raay miejskiej tarnowskiej! Jeszcze 
nie minęło lat trzy, jak ustanowiło miasto nowy 
dom szkolny, gdzie się mieszczą: szkoła wydziało
wa, semmarjnm nauczycielskie i szkoła etatowa, a 
już budynek kosztujący podobno 80 tysięcy złr., 
grozi zupełną ruiną. Wszystkie podłogi, legary i 
belki zgniły, sufity i ściany popękały, tak, iż już 
w zeBzłym roku trzeoa było dawać nowe podłogi, 
cały dóm podstęplować, a w tym rokn jeszcze 
większą należy przedsięwziąć restaurację, aby gmach 
uchronić od udadku, grożącego niebezpieczeństwem 
życia młodzieży szkolnej.

Do wspomnionego domn szkolnego prowadzi 
boczna droga, którą cztery razy dziennio około 
tysiąca młodzieży, chodzącej do szkoły, przebywa 
mnsi. Otóż droga ta przez więkBzą część roku 
przepełniona jest okropnein błotem rozrobionem z 
gliuą, a sięgającem aż po kostki. Podobno jaz 
kilka osób prywatnie, a nawet z urzędn npominałc 
się, aby Bada miejjska kazała diugę tę, jeśli jaż 
nie wybrukować, to przynajmniej wyszutrować, ale 
głosy ich i prośby nie odniosły żadnego skutku. 
Panowie radni miejscy rozdzieleni obecnie na kil
ka partyj, kłócą się i waśnią pomiędzy sobą, a do 
bro miasta ani jego obywateli niedbając, o co bo
leśniejsza, źe kłótnie tych szanownych panów ty 
czą się osobistych li tylko interesów

Podnosimy nasz głos publicznie i wzy wamy 
przesławnych ojców naszego miasta, aby drogę 
prowadzącą do miejskiej szkoły jeśli nie wybruko
wać, to przynajmniej szutrem nawieźć kazali, a to 
przez wzgląd na zdrowie ich własnych dzieci, po 
największej części ubogich, z których niejedne, nie 
mające dobrego ooówiu, po niesłychanem i przera- 
żającem błocie do szkoły chodzić muszą Dotych
czasową obojętność w tej mierze nazwiemy co naj
mniej baroarzyństwem, zasługują^em na najsurow 
szą naganę obywatelską, i nie przestaniemy dopóty 
się skarżyć i dopominać o chodnik, dopóki dzieci 
nasze brnąć w błocie będą. Ale snać panowie ra
dni naszegu miasta więcej dbają o bydlęta niż o 
własne dzieci swoje, skoro na placu, r,a którym eię 
odbywa tegoroczny jarmark na konie, błoto tymi 
dniami usunięto, podczas gdy skargi biednych dzie- 
ei są daremne.

— B ia ła  14. marca. Ogólne zgromadzenie To
warzystwa zaliczkowego odbyło się tu w niedzielę 
11. marca w obecności 34 członków i komisarza 
c. k. starostwa p. Chądzyńskiego. Przewodniczył 
p. dr. W ł. Malkiewicz, adwokat z Krakowa, który 
pierwszy z znacznym udziałem przystąpił do To
warzystwa i bardzo gorliwie sprawami tego się 
zajmuje.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z osta
tniego zgromadzenia, przewodniczący udzielił głos 
dyrektorowi p. Wyspiańskiemu, który w juanem i 
wyczerpującem sprawozdania wykazał znakomite 
owoce działalności kasy zaliczkowej w roku ubie
głym i przekonał obecnych, że Towarzystwo zali
czkowe, tutejsze aczkolwiek młode i mające do wal
czenia z nieiu&łemi przeszkodami, uabiało trwałej 
podstawy i w przyszłości bardzo wiele przyczynić 
się może do przyniesienia ulgi nieszczęśliwym, bzu- 
kającym ratunkn przed uciskiem lichwy.

P. W. wykazał, że od początku zamiaBt po
parcia, starano się paraliżować usiłowania Tow., 
że jednakże przekonania o potrzebie i użyteczności 
takiej instytucji, udało nam się przełamać zapory 
i au stawiane i niedając się zrazić ani brakiem 
ducha, ani nienawiścią, w imie Boże rozpoczęliśmy 
pracę. Rnch pieniężny kaBy wynosił w roku 1876 
257.186 zł. 96 c., członków przybyło 170, udzia
łów wpłacono w r. nbiegłj m 3965 zł. 06 c., co 
z dawniejszemi czyni razem kapitał: 10.275 zł. 
56 c., z których tylko 151 zł- wycofano. Wybór 
p. F i. Knihinickiego na członka dyrekcji z kaucją 
6000 zł. przyczynił się do tego, że zanfani* do 
kasy coraz więcej się podnosiło, tak że w ciągu

roku 1876 złożono na oszczędność 32.204 zł. 59 
c., a z poprzedniego ronu 7137 z ł 2C c., razem 
39.341 zł. 79 c., między Łerni wiele od stron n ie
mieckich tuKŻe. Tym „posobam Towarzystwo nie 
wiele potrzebowało korzystać z kredytu w zakła
dach kredytowych i w k„ńcu roba było winno tyl
ko 11.500 zł., a zatem o 2300 zł, mniej, niż w r. 
1875. Fundusz rezerwowy wynosił w końca roku 
772 zł., wartość inwentarza 711 zł., wypłacono 
282 zł. 95 c. dywidendy i wydano 1568 zł. 10 c. 
na koszta utrzymania zakłada W ciąga roku a- 
dzielono 335 pożyczek w ogólnej samie 56.889 zł. 
16 c., co z dawniejszemi czyni razem: 83.266 zł. 
38 c., aa :ióre spłacono 39.164 zł. 49 c. Jurna 
pobranych procentów na r. 1876 wynosi 5785 zł. 
50 c., po strąceniu procentów biernych 4059 zł. 
28 c., z tych'pozostaje jako czysty zysk- 854 zł. 
55 c. Możemy mieć nadzieję że ruch ten z cza- 
Bem powiększy się jeszcze, gdyż rzeczywista po
trzeba nadaje Towarzystwu żywotności i syły do 
wzrostd. Faźdr prawie instytucja nasza natrafia 
w początkach mnóstwo przeciwności, ale piowa- 
dzana rzecelnie i sumiennie musi, sobie z czasem 
sama zdobyć uznanie.

W końcu swego sprawozdania p. W. poleca 
wytrwałość i nczciwość jako najskuteczniejszą broń 
przeciw wichrzeniom jawnym i skrytym. Zgroma
dzenia z wielkiem nzraniom wysłuchało sprawo
zdania dyrekcji, poczeni w imienia komisji rewi- 
zyjnej p. W. Gajczak przedstawia, że wszystkie 
rachunki znaleziono zgodnie z księgą kasy sporzą
dzone, że księgi znajdują się w wzorowym po
rządku, a co szczególniej podnieść wypada, to po
życzki udzielone w ogólności bardzo rzetelnie są 
spłacane, tak że kr.sr żadnych nie poniooła strat 
i stan interesów jest świetnym.

Wniosek komisji o udzieienie absolutorjum 
zgromadzenia jednomyśnie przyjmuje. Następnie 
ogólne zgromadzenie uchwaliło w myśl § 77 stz- 
tutu 10*/,, z nadwyżki do fnnduszu rezerwowego i 
uzbierało wniosek Rady zawiadowezej o podziale 
zysku między członków oa udziałów wniesionych 
także w ciąga r. ubiegiego. Zabierali głos pp 
Pieczonka, Gajczak, Gałecki, Chwalibóg i dyrektor 
to za, to przeciw wnioskowi. Niemiłe wrażenie 
zrobiło przemówienie p. Siabndy urzędnika fiskal
nego, który pragnął przedstawić Towarzystwo ja
ko s/nkające zysków i speknlacyjne, żądał aby 
wymiarem wysokiej dywidendy nawet od udziałów 
nieuprawnionych nadać interesom Towarzystwa jak 
najszersze pole. P. Siabuda i  pewnością nie tyle do
bro Towarzystwa ile wymiar podatku miał nr oku, 
któiym i tak obciążono nas aż nadto, chociaż czyn
ność ograniczamy tylko na członków. Na wniosek 
p. Knihinickiego przewodniczący zamknął dyskusję 
i zgromadzenie uchwala, aby prz^ wymiarze dyv. i- 
deady trzymać się statutu i w myśl § 78 rozdać 
10% od udziałów do dywiaendy uprawnionjcn, po
zostałą resztę zaś przyznać jako rerauner ację dla 
członków dyrekcji.

Po dłuższej przerwie wybrano do Rady za- 
wiadowczej pp. St. Kalickiego, Chwaliboga i M. 
Srokosza W końca zgromadzenie uchwaliło wnio
sek Rady zwiadowczej względem dodatku do p ła
cy dyrektora w myśl § 23 statntu, i poleca dy
rekcji, aby wypracowała poprawki do zmiany sta
tutu i takowe na nastpnem zgromadzeniu przedło
żyła, a na wniosek pana S. wyraża powstaniem z 
miejsc podziękowanie dr. Markiewiczowi za szla
chetną życzliwość jego i pamięć dla Towarzystwa, 
p. ar. Stiasnemu za pełne poświęcenia tiudy około 
założenia i wzrostn Towarzystwa, liczącego już 
teraz 350 członków. Rozpraw; toczyły się powa
żnie i wzorowo, budząc żywe zajęcie u słnchaczy 
a zgromadzenie zamknął dr. Markiewicz piękną 
mowę, podnoszącą ważność instytncyj kas zaliczko
wych zwłaszcza dla pioDnego przemysłu i rolnic
twa, przyrzekł popierać sprawy Towarzystwa w 
zakładach Kredytowych, z Któremi ma styczności, 
ponieważ sam n ocznie poznał racjonalne prowa
dzenie interesów, z przejrzenia ksiąg przekonał 
się o ścisłym porządku, o sumienność; i zapobie
gliwości dyrekcji i co bardzo ważne, o rzetelności 
członków w spłacania pożyczek. To wszystko 
przyczyuić się musi do pomyślnych rezultatów w 
przyszłości.

ostęp ze .spowiedzi dziecka wieku.* Pierwsze 
poezje Mickiewicza z Pierwiosnkiem m caełe zani
knęły wczorajszy odcz/t.

z Izby handlo
wi on.* 21. marca.

Akcje ta  sztukę. 
i".* kupon* bieżąc If .) 
^ n L K a r .  Lud 
BJL r.Łwow. - Czera. - Jasay 
S S *  kip- gal. po 200 zł. 

kred. gał po 200 zL
Łtsty gast. ta  100 *1.

kupona bieżącego.) 
•w. kred. gal. 5 pr. w. a.
* a „ 4 pr. w. a.

8 .̂1 a .  6 pr. okres.
6 P^ 

Listy dłuene 
(k, *<* W  tl .

*  *a  ̂ r̂®d- włość. 6 pr.
V  * 1: kred. zakł. dis 

rjjioji i Bukowiny 6 pr 
Y«*>wani« w 16 lat .

6 pr. w. a. 
Pofyą aa 100 tł. 

^ •■ “ kanyjiie galio.
^  .  r . 187Spo 6 pr.

"nut* Kral owa 
» » ftteaiał»w*ws

Manata . 
ffUkat holeaderaki 
ijkkat ewarsk. . . ’
ptoleondor
ftS faaperjał rosyjski . 

rosyjski srebrny 
ronyjski papierowy 

b fety kasowe 
ore|J ł̂r",t n* imieckieh
^*pny w grabrze

19 marca/
-J echny dług pań

1 0 0 , F)
7 - ^ t r .  , banku. 6 pr. 

,W 8r®b- 5 .

•Iff P® 260 •*- 4 pr 

(jgy aaat.doiL.po 120 o

‘  mocpoł U i

plącą żąda
złr. w. a.

21226 
116 50 
214 50 
211 —

83 80 
77 — 
88 80 
87 70

90 50

SO —

84 75 
90 — 
14 —

5 63 
5 67 
9 66
980 
1
> 60

5P 20 
107 -  
107 60

214 
117 
217
215

64 80 
6b 76 

.187 — 
'87 — 
106 25 
110 75 
119 60 
131 60 
72 Sj 
4160

84 75 
V3 —

9? 26

25
50
60

92 —

9 1 -

86 75 
92 — 
1560 
21

6 72
5 7* 
9 77 

1010 
178 
152

60 20 
1 0 9 -  
108501

66 —  

6 9 -  
288 —  
?88 — 
106 76 
111 —  

(20 —  
182 — 
7756 

142 —

85 60 
88 —

99 75

oż. prem. po 10U zł. 
Turecka pot. koi. po 400 fi.

Akcje bankowe. 
Auglo-austr. pu 200 zł. 120 
Bodenowi. au 2uu zi. 
Zakł. ar. dia nar. i prrnm. 
Zakł. kr- węg. 200 v  
Tow. esk. n. a ust po 600 zł. 
t  raucu - ausfr. po 100 a.. 
Franco-węgier. pu 2U0 zł. 
Gal. bank nip. pu 200 zł. 
Gal. bunkdlałuawki przem 

po 200 złr. .
Gal. zak ł. kr. ziem. po200zł. 
'anten bank po 160 /  . 
-arrn nar. austr. po 600zł. 

Bankn pnw.aust. po 200 zł. 
(Jnionbank po 1-10 zł. 
/era.aab-flt po luO tł 
VerfMta»b. pow. po 140 zł 
Wied. bankier, po 100 zł

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. 
Alfbldzkiej po 200 zł. śrub. 
Daiestrzańsidej s *. 

W Lwuiety ,  h
Ferdynanda pdłn. po 1000

zł. ss.  ...................
rrano. Józ. po 200 zł. w. s 
Kol. gal. Kar.Lndw.pe 200

zł. m. k......................
Lw. Czar. a Jat po 200 "t 
Mor. ózl. (c'*nt.J po 200 
Anst. pół. zacn. po 200 zl sr.

„ „ lh.B. po20»zl.si
E_dolfa po iMO zł. sr 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatsoisb. Gu< 2U0 zJ.w.u, 
.sudbahn po 206 zł, i -enr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 20(> 
Weriers. pół. w m«od. p«>

200 zł sr....................
Węg. wach. (Ostb.) po 200 
Węg. sach. (Wea;b.) p(, 

200 zł. w. a.................
A k c je  przemysłowe.

Bndow.Tow. anst. pr»200zL 
,  .  wiad. .  (00 -
. tamoh porn „ 103 *

L isty tost. (sta 100 sł.)
Boden cred. allg. 5st. 6 pr. a, 

s tao. w 83 lat h pi w».
Ga> Tow kr.iiom. Ipr.w.o. 

.  . 6 pi w.s

płac* żąda.
zlr, W. a.
70 — 7.6 60
18 4(> 18 60

74 76 76 25

153 — 156 36
169 30 1 4 0 -
676 — 682 -

i05 — 
9 26 

76 P  
84

829 - 880 -

54 — 64 60

80 — 
69 —

80 60 
60 —

39 — 
100 —

1 
1 

wH i—<
 ̂

O

133 — 133 50

t * * * -
122 50

t s i o  —
123 50

2 1 4 -  
117 2t-

214 £0

117 2t 117 75

U l — 
84 50 

226 — 
80 76 

100 — 
86 26

1H 50 
8 6 -  

227 — 
8125 

100 50
8675

96 — 97 —
— — -----

91 — 95 —

106 — 
89 76 
77 -  
85 —

Tow. lued. miej. 6 pr. w, a. 
Galic. bank br 6 pi.w .a  

„ Zafc.kr.włuśl Cpr .r.a. 
Bank nar. castr. m. £. f pr. 

n » » W. Ł  . ,

Obltgaą pierwszeń
stwa M . (ta  100 zł.)

Albtechw pn 200 zł. 5 pr.
101 tł.......................

AliÓldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300zł. opr.s. w.a 
Klibiety po 3 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. , .
em. 187c 5 pr. . .

.  em. io ’2 fi pr, . .
Ferdynanda pół. 6 pr. m. k. 

s » 6 p r w .a.
« . f i  nr. sr.

Gal. L.Soom. 5pr.rs. w z.
a II. Jm 6 pr. -
„ UL om. 1871 300 
_ ly.sm.asOOzł. 6pr. 

Lw. Czar. Jas. I. em. 1865 
300 zł 6 pr. ambr, w. ł. 

Lw. Czer. Jus. U. em. 1867 
800 zł. 5 pr. srebr. w a. 

Lw.Lv t. v » . III. em. 1868 
300 *Ł 6 pr. mtlbs. w. 

Lw. Czer. Jam IV. en>,1672 
STO zł. 6 pr. ambr, w.a. 

Kudoifa po 3«0 zł. fi pr
srebr. w. a.................
i osa. 1869 p« 800 zł 

fi pr. srebr. w. a 
i ,  1872 pr- 800 zł 

5 pr srebr. w. a. 
Siadmiogrodz. fr. 600 pr
Papiery loteryjne (ss<v
^ak. kr. dla han dl n i prz 
Klary po 40 ił. m. k. . 
KegWwh po 10 zł. m. k. 
Krakowska pe 20 zł. 
Palffy po 40 ,  ,  .
Rudolfa po 10 „ f i
U 1. ba  l i  p u  i „ „ .
śt. G’nois po 40 a a .
^tasisivwowaka (poi.

J ś . «  t  . . .  
Waldstniu po 20 Ił. m. k 
Windiszgratz po 20 *Ł „
{Dewizy 3 miesięczne.) 
flmlin 100 mark. . .
Frankfurt 100 nsark . 
Hambar lQf' mwk. marir 

iyv 10 f t  gtorh . 
Paryż 100 frank. . . .

płacąj żąda
ztr. w. a.
81— 82-
8776 8825
9060 9l -

9620 9640

7 0 -
6 4 -

1090
9025
8250
84

10050 
U5t)0 

106 
10076 
9850 
»6Mi

7776

7676

6850

76-

78-

7250
6050

16425
3 1 -
1350
1470
2875
1850
3726
2526

2050
2260
2425

5890
6890
6890

13040
48—

7! — 
6(60

9120 
9(’75 
83—

101—
96— 

10626 
10? 26
9880
97-

7826

7725

6 9 -

7650

7325

7 3 -
61—

16450 
8150 
14— 
1626 
2925 
14 
3850

2 1 -

2850
2476

5925
6925
5925

12150
'815

G o s w d a i r f t w o ,  p r z e m y s ł  1 h a n d e l .

K i-akow  20. marca. W śkuteł złych dróg 
dowóz zboża na wczornjsny targ n t Baranie był 
bardzo mdły , dowieziono tylho cokolwiek psze
nicy i żyta. Ceny w skutek *ego podniosły się.

Z braku kupców pruskich na dzis;ejuzym tar
gu Klepar3kim rneb i obrót były nie wielkie, za- 
kupna odbywały się głównie nr miejscowo potrze
by : Kdy zaś i dowoź był nie wielki, przeto ceny 
podniosły się.

Płacono pszenicę żóitą za 100 kilug/amów od 
10‘50 do 12’— , czerwoną od io -75 do 12 75, bia
łą od 11’— do 12-90, żyto warszawsko za 100 
kilogr. od 9'40 do 10‘— , podolskie od 8 30 do 
9'30, jęczmień dla krupników za 100 nilogr od 
8.25 do 8 72, na pasze od 7-5G do S-— , 
owies zj 100 Kilogr od 8 — do 8 92, groch od
8.— do 10-— , fasolę od 8-50 do l i -— , hreczka
od 7 —  do 7-50., koniczyna od 70‘— dc 85'— ., 
wykę od 6'50 do 7'— ., rzepak od — •—  ao
 , jagły od l l -—  do 12'— , proEo od —•—
do — ■— .

FeSfct 17. marca. Dowóz i obrót w sprzedaży 
wszystkich produktów nie wielki. Chęć knpnr sła
ba. Cena pszenicy i owsa mała, żyta, jęczmienia i 
kukuruuzy stała.

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 12 40
do 12-50, na 79 kiT. od 13 30 do 13-40, żyto 
9*90 do 10 05, jęczmień na 62 do 63 kil. po
7-—  do 8-55, owies 36 do *0 kil. po 7.67 do 7-85, 
kukurudzę po 6 — do 6 10, rzepak po —;— do
— — , proso po 5-80 do 5-95, apr-y os po — .—
d o  za ’ 00 litrów, olej od — •— d c -------
szmalec od — •—  do — •— .

Wroiofair 17. marca. Płacono za 100 kil pszeuicę 
białą w miejscu za 200 f. po 19 mrk. 80 fn., żół
tą —  mrk. —  fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. —
fn., jęczmień —  mrk. — fn., owies na 200  f. po 
15 mrk. — fn. rzepak za 200 f  brutto po 28 mrk.
—  fn., olej po 66 mrk. —  fn., spirytas w u i  j.uu
aa 100 TralleB po 51 mrk. —  fen. nr maj i czer
wiec po —  mrk — fii., grocn —  mrk. —  fu 
rzep — ■— , rzepik zimowy — , rzepik latowy 
— •— , lnica — — , siemię lniaue  .

—  Kraków dnia 19. marca Na ostatniem po
siedzenia komisji konkursu dramatycznegc no któ- 
rem przeczytano wspólnie komedję „Spadkobiercy* 
a następnie przystąpiono do glosowania, obecni 
byli pp. Estreicher, Kłobnkowski, Bożmian, Soko 
łowski, Siemieński, Szukiewicz, Tomkowicz. Z sześ
ciu komedji, wspólnie odczytanych otrzymała na
grodę komedja 4- aktowa napisana prozą przez Jó
zefa Blizińskiego p. t. „P»n Damazy-1, za którą 
autor doBtanie 600 złr. nagrody. Ponieważ żadna 
sztuka ludowa nie uj la polecona do grania, pozosta
łe złr. 300 użyte zostaną w roka przyszłym. W 
głosowaniu nad poleceniem do grania żadna ze 
sztuk nie utrzymała większości głosów. Komedja 
„Spadkobiercy* oł rzymrłr 4 głesy, ale jeden z za
strzeżeniem, aby ją autor przerobił, „Z duchem 
crasa* trzy głosy, ale dws z zastrzeżeniem a „Pię
kne słówka* głos jeden. Reznl at tegorocznego kon
kursu jest więc bardzo ubogi.

Wczoraj odbyło t Ir tu zgromadzenie prclu- 
centów rwoiane przez p. Baranieckiego, wicepreze
sa filii wystawy krajowej w celu ostatecznego 
zdekarowania się co do udziału w wystawie. Pro 
zydent miasta zapewnił zg-omadzonych, źe wysta
wa świetnie wypadnie i zgromadzi wszelkie okazy 
przemytłu domowego, a gdy przyszło do dyskusji 
nad tem jakie życzenia podać do wiadomości korni 
tetu zgromadzenie formułuje je w sposób nastę- 
pąjący :

1) Czy i jaką kwotę przeznacza komitet bądź 
na zaknpno okazów, bądź na zaliczki dla ręko 
dzielników w celu umożliwienia im udziału w wy
stawie.

2j Czyby komitet nie odroczył jeszcze termi
nu zgłoszeń.

3) Czyby komitet nie zechciał sk-ócić termi 
nów, według których wyroby przemysłowe mają 
być dostawione od 15. lipca do 1. sierpnia, więc 
4 tygodnie przed wystawą;

4) Potrzeba uzyskać i ogłosić taryfy opłat, 
które podobno są ju i wypracowane, a które żąda
nie pxxeatrzeni warunkują.

Zgromadzanie 7* końcu prosi przewodniczące
go, aby żyezenis. te podał do wćadonuści komitetu, 
a w razie odpowiedzi dopiero, ze etren; producen 
tów może nastąpić deklaracja.

—  M  sriZ U W i 19. marca. Lokomooila drouts 
przez całą zeszią sobotę nieustannie pracowała na 
ulicach Warszawy. Widzieliśmy ją na Nowym 
Świecie i Krakowskiem-Przedmieścin, przelatywała 
przez nlicę Marszałkowską i Królewską, zapewne 
musiała też zawadzić o inne ulice; a wszystko to 
się działo kwoli uwydatnienia jej' praktyczności 
przyszłych korzyści jakie w trodkaoh komunika
cyjnych ma zaprowadzić.

Pierwsza prelekcja nr. St. Tarnowskiego o po
czątkach romantyzmu w Polsce odbyła się przy 
natłoczonej faali wczoraj. Preiegent w pierwszym 
z czterech idezytów o początkach romantyzmu w 
Polsce, ogólnie charakteryzował stan poezji w »ońcn 
XFin. i początkach bieżącego stulecia, dłużej za- 
trzymgjąc się w Niemczech (Gótbe i Szyier), An
glii (Byron), we Włoszech (Alfieri) i we Frantji 
Musset, z którego to c itatniego przytoczył cały

Tfitemr iostitii
W iedeńską Radę państwa odioczono wczo 

raj na czar nieoznaczony. J est to najświeższa  
wiadomość, zbijająca poprzednia głoszoną, że od
roczoną będzie Rada państwa do 25. kwietnia. 
Nie m? w ięc i terminu, do którego trwać ma 
sesja sejmów krajowych. W czorajsze dzienniki 
donoszą jedynie że sejmy krajowe z \,o łan t będą 
na 5. kwietnia, z wyjątkiem bukowińskiego i 
czeskiego, których zagajeni,, o kilka dni późn*oj 
nastąpi, pierwszego i  powodu św iąt W ielkano
cnych według starego kalendarza, a drugiego z 
powodu odbyć się mających wyborów w 84 okrę
gach w miejsce posłów czeskich, których man
daty z powodu niejawlenia się uznane za zgasłe. 
0  galicyjskim sejmie nic nie donoszą te dzien
niki. Dotąd więc jest niepewnem, czy rząd zwo
ła  i sejm galicyjski na kwiecień. Niektórzy z 
delegatów gaiicyjskioh zapytywani przez sfery 
wyższe, mieli się oświadczyć za zwołaniem na 
kwiecień i to z powodów, któreśmy dawniej od 
siebie przytaczali, tj. iż w razie wybuchu wojny 
zebranie sejmu w Sierpniu nastąpić by nie 
mogło.

protestować będzie, że chcą ograniczyć nawet 
owcbodę jego móvł«iii& Papież dotknięty był 
przemijając^ słaoością

'Wiedeń dnia 20. marca. Izba Rady 
państwa po achwaieniu kredytów dodatko
wych na rok 1877 odroczoną została na 
czas nieograniczony.

1 /  ostatniej ohwiU odbieramy następv 'ace telegramy:

Londyu dnia 21. marca. Do wczoraj
szego wieczora nie przyszło do porozumienia 
co do protokołu. Pomimo ostrzeżeń niektó
rych dzienników, angielski gabinet uznał 
za stosowne, aby żądać umieszczenia w pro- 
tokoie zobowiązania demobilizacji armii mos- 
kiriwskiewskiej. Moskwa w zasadzie nie jest 
przeciwną przyrzeczenia demobilizacji, lecz 
mniema, iż dopiero po dokonaniu protokołu 
dać to przyrzeczenie może. Ta różnica w za
patrywaniach jest powodem iż dotąd nie przy 
szło do podpisania protokołu przez Anglię 

Moskwę. Po zagodzeniu tej różnicy inne 
mocarstwa podpiszą dopiero protokół, skoro 
im znana będzie treść iego. (Pol. Corr.)

Loudyn d. 21. marca Dziś naradza się 
gabinet nać kontrpropozycją moskiewską. 
Mówią, iż Moskwa zaproponowała paragraf 
o przeprowadzeniu reform, w którym mowa 
jest, w jaki sposób akcja odbyć się ma —  
w tym ducha sformułować, iż mocarstwa 
zgodziły się aby obstawać przy przeprowa
dzeń u refoiin.

Berliu dnia 21 marca. Reichstag nie 
miech" przyjął w drugiem czytaniu projekt 
o siedzibie trybunału państwowego w Lipsku, 
z wnioskiem dodatkowym Lasnera, ze kraj 
związkowy w którym zarządza państwowy 
trybunał, nie może mieć u siebie najwyż
szego sąau krajowego. "Wniosek aoy Berlin 
zrobić siedzibą trybunału państwowego, od
rzucono 215 głosami przeciw 142.

Post donosi, że cesarz mianował księ
cia Bismarką dziedzitiuym naczelnym łow
czym koronnym ks.ęstwa pomorskiego (czyli 
Pomeranii.

Konstantynopol dnia 21. marca Czar- 
nogórey oświadczyli ministrowi spraw za
granicznych, iż książę odstępuje od pretensji 
do portu, ale przy innych warunkach ob
staje kategorycznie. Zapewniają, że rada 
ministrów uchwaliła dzisiaj pod żadnym wa
runkiem nie odstępywać Niksiczu.

PRZEDSTAWIENIE w ie c z o r n e .
W teatrze nr. Skarbka.

We czwartek dnia 22. marca 
Pożegnalny benefis Józefa Szi^era

i l ir y k a in k a
Opera w 5 aktach, muzyka J. Mayerbeera, siewa 

E. Scribego.

Początek o godz. 7 wieczór.
Juu'0 : Na dochód Marcelego Zboińskiego po raz 
pi trwszy „ K o m ed ja  z  o ś w ia tą 11, komedja w 1
akcie M. Pałuckiego; po raz pierwszy „M order-

Wczora_ telegram dotfiósi o oświauczemu s tw o  na Zarwanlcy11, komedja w 1 akcie; po
rząda angielskiego, A ii&db&asła kontrpropozycjaIraz trzec> „ K a lo sz e * , krotochwila w 1 akcie,
moskiewski na ?ng,elski projekl protokołu mię
dzynarodowego lecz że m inisterstwo jej jeszcze  
nie brało pod lozbiór. W nory otrzymaliśmy te 
legram z Paryża, iż porozumienie między Anglią 
a Moskwą nastąpi n iew ątp liw ie; istnieją tylko 
niektóre trudności co d* demobiiizf eji. A że kwe- 
stja demobilizacji jesl rdzenną, bo glówn i c lo -  
dzi o cofnięcie wojak moskiewskich, o od
wrócenie wojny, więc jeżeli w tej kw estii 
zachodzą niektóre trudności, to w łaściw ie uo 
porozumienia jest daleko. Dzisiaj znowu nadszedł 
telegram, że rząd angielski dotąd jeszcze r ie  zba- 
aa  kontrpropozycji nmskiewsi iej.

Londyn d. 21. marca. T7 Izbie niż
szej Courtney oświadczył, że nie przedstaw’ 
izbie wniosku (co do sprawy wscrodmej) 
zapowiedzianego na piątek, gdy z panuje do
tąd niepewność co do rokowań, odbywają
cych się nnędzy Anglią a Moskwą, a mają
cych określić stanowisko mocarstw wobec 
j-urcji. Na interpelację odpowiedział podse
kretarz stanu, że w  1 4  dniach przedłożona 
będzie, parlamentowi dodatkowa koresponden
cja dyplomatyczna do księg błękitnej, i że 
jeszcze dotąd rząd me zbada' poprawek, 
które Moskwa pioponnje w angielskim pro
jekcie protokołu międzynarodowego.

Jakoś za  długo trw a to bt danie kontrpro
pozycji moskiewskiej i rokowania zapewne jesz
cze najmniej ani H  potrwają, nim albo dc zu- 
peinego -ozb ic it albo do pomyślnego rezultatu 
doprowadzą, skoro m inisterstwo angielskie z gó
ry oświadcza, iż dopiero w 14 aniarh będzie w  
możności przedłożyć Izbie dodatkową korespon
dencję w sprawie wschodniej! Ztąd wnosić moi- 
ua iż różnice między projektem angielskim a 
moskiewskim muszą być bardzo zu&czLe i wcale 
nie zanosi się na prędkie p«dpis?nie przez mo
carstw* protokołu międzynarodowego, jak to gło
siły  telegramy francuskie.

Wiadomo iż od niejakiego czasu Moskwr 
przez twego ajenta traktowała w E vmie o ob
sadzenie wakujących katedr biukupioh polskich. 
Papież w końcu przystawał! D e j dy mu ajent 
m oskiewski orzedsjawil kandydatów, propono
wanych przez Moskwę, z e rw a ł  dalsze rokowania. 
Byli' To  bowiem sam renegaci 1

Do Berlina z życzeniami na SOletnią roczni
cę urodzin cesarza W ilhr'_ wvyłany od cesa
rza austrjackńgo arcyksicuę Karol uudwik, 
przyjmowań) jest r honoram., jakie zw ykle tylko 
koronowanym czynią. Oto co telegrafują.

B e r lin  d- 2 i- marca Dzisiaj rano 
przybył tu arcyksiążę Karol Ludwik. Na 
dworcu koiejowym oczekiwał go sam cesar; 
Wilhrlm i cesarzewicz następca trona. Po
witawszy arcyksięcia, odprowadzili gc do 
zamku.

Aleks, hr. Fredry (syna).

K U R S  U IE Ł D Y  "W IE D E Ń S K IE J.
\"IEDEŃ 21. marca 1877. 

godzina 10. minut 52 przed południem, 
i-kcje kred. 156 GO.
Unionsbank — .— .
Keiei Kai, Lud. J13 25.
F r a a n o - a u s c r .  .
Losy z r. 1860 — .—
Staacsoabr — .— ,
Ostbabu — .— .
Rueel papier*wy — .— .

akcje fran.-aiut. 9.25.
Anglo-austr. 78.50.
Kolej Kai Lud. 213.21.
Kolej poladn. 80.— .
Kolej Elżjiety 133.25.
Węg. Nordostb. 97..50  
W iener-Baigei. — .—•- 
Galie, indemni- 84.76.
France-H. B ani — .
Losy turecki* 18 50.
Koląj państw. 226.— .
V7i*d. B a u v e r --------.
Aluju kr*4ytow e . Marki niemieckie et. 69.86
RoByiski ruue1 p*pi*rowj 1.60% .
Usposebienie sukle.

Berlin, 20. marcL. B u t. Bankn ten 252.90, Cre- 
4ic. ACt. 261.50 Lembardon 136.50. Galizier 89.20  
Btartsbahn — .—. KumŁaier 13.70. Oesterr.-Bank- 
notes 167.80. Usposobienie — .

Anglo-austr. 77.—
Vereinsbank. — ,—
Kol >j połud. 80 .—
Losy tureckie. — .—
Oblig. indem. -------
TPied. Tramw. —•—
Napoleondor 9.69 */,
(Jspoiob, chwi*j u*.

. marca 1877.
26. po południu,

Węgier, kred. 143.—
TJnionsbank 55.50
Nordbahn 182.—
Kolej Alffiid. 98.50
Kolej Lw.-cze1- 117.—
Rańolfseańn 111.—
Węg. Ostbar. — .—
Losy z r. 1864 133.25
Ysrkelushabn 80.—
Baubank-Aet. — .—
MankTOrein 6 0 . -
Losy > ę*i#r. 76.25

K asa  gelie. Tow . kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5%  Listy zastawne po . 7; - -  77 60
4 /o  e n PO . 84 —  84 50

Lwów, dnia 2 1 . marca 1877.

(Tylku w jednei rzfie w ceon jtzeg t nakład* 
druKewaru):

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Fntehodsą ile Ł w * w a :

Z KRAKOWA: o { udauuii 5 minut 30 rano (pociąg po
spieszny): o godz 9 a  25 rieczó" (pociąg usobowy); 
o god . 0 rin. 86 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERN10W1EC: •  godzinie 9 mina' 55 rńeció- (pu- 
ciar pospieszny), o m l . 3 m. 4Q ram (pociąg mie
szań; -); o (r-M.i 2 m. 60 popołudnia (po*ią," mieszany).

L STAITlSIiATOWa : (ni Stryj): o godzinie 7" m. 5P 
wieezói u ociy nr. 2); o gouz 8 m. 62 (pociąg nr. 4).

£  PODWOŁOCZTóK: (na nworzee w Foazamczn): o go
dzinie 2 minut »4 rano (noci^g osobowy); o godi. 8 
m. 8 popołud iii (poeiąf mięazan--).

3 PODWOŁOOZYSK (■  ąwórzec lwowski główny: •  
godu iie 10 m. 3S wi iczór pociec pospieszny) o godr. 
8 min. 25 rano (pociąg oiiofiory o godz. 3 m. 48 
po południu 'pociąg mięszany).

Odehot£a me Ł a t w a :
DO KRAKOWA: •  godzinie 11 min. 3 orced północą 

(pociąg pospieszny); o godr 4 m. 40 rano ipoeif* 
w *oo'y ,) o god z. 4 minnt 45 po południa (poeiąg 
iH^aan: .

DO CZEBNi OWIEC: e godzini* 6 minut 26 rano (po- 
i i ” po*pi«*auyl; o eoAr 11 minnt 3* wieczór (p*- 
aiąg mięszanj ; * godw. 13 min. 3>J z południa (po- 
dag mięszenyy.

DO STANISuiAWOWA (na Stryj): o godzinie t minnt 
6 ranc (prwii  ̂ nr. I); •  godz. 5 min 10 wieczór 
(poeiąg ur. 8).Rzym dLia 20. marca. Na dzisiejszem  

kon systorin m  m ia ł paDież krótką aliokucję d o  p o d w o ł o c Źt s r : (z giównegu dworeaD o god < 
w  której p o tw ierd z ił to co dnia 12 m a et j u ^ a . ^ w  p”
powiećzuił, dodując iż  przed ca łym  swiLten tudnio (w • iig  mięszany).



ly r-lB a łłaban
w e  l i w o w i e ,

l '" l  Złotym Kogutem
poleca

W I N A
n a t u r a l n e

\v jakości doskonalej w cenie tan ie :
1 but. Zieleniaku Nr. I. 65 c.
1 but. „ Nr. II .  80 c.
1 but. „ Nr. III.  I zł.
1 but. Zi. leniak s tary Nr, IV. 1’20.
I but. Kubanie 75 c.
1 hut. Neenuler 75 c.
1 but.  Risler 120.
1 but. liakatorer  l zl.
1 but. Yósiauer Schlumberg l zh 

but. „ S t i i ta  90 c. 
i but, lludai 65 c.
1 but.  Seradel- 75 c.
1 but. Ofner A delsberger 90 c.
1 but. Tokajera 2, 2 50 i 3 zl.
1 but. St. Jc l ien  1-20.
1 but.  Chato Margor 2 zl. 
L i k w o r y ,  C h a m p a n y ,  w każ- 

avm g a tu n k u  i każdej ilości pu
na j tańszych cenach. 1(94 8 — V

a  3 tak ty czn a  szkoła  ję z y k a  niem ieckie- 
go d la  m ężczyzn i d la  kob iet. Z g ła 

szać się m ożna codzień od godz. 4. do 7. 
po poi. w Z ak ładzie  ul. O rm iańska Nr. 16. 

10 4—8 K o e s t l ic L ,
przełożony Z akładu  nauk. i wojak

Teoretycznie i praktycznie w y
kształcony

EKONOM
m ający 81etnią p r a k ty a e , b ieg ły  tak że  w 
zaw odzie leśnictw a, 30 la t m ający , kaw a
ler, poszukuje zaraz lub później odpow ie
dniej posady pod skrom nem i w arunkam i 
Ł askaw e zlecenia pod  adresem  U .  J *  
poste rest. C ieszyn na Szląsku.

Na Święta
po leca  handel

If.Marszaffiewicza
w e L w o w ie  u l. K r a k o w s k a  6 

C U K I E R ,  K A W Ę ,

H E R A T Ę ,  R U M ,  
MIGDAŁY, RODZYNKI,

[ F ig i, d a k te le ,  k o rz e n ia  różne,
R O S O L lS Y ,  L I K I E R Y

z fab ry k i JE k sce llen c ji Alfr. hr. P o 
tock iego  w Ł ańcucie ,

W I V !  k r a j ó w *  i 
i *  F l*  t *  z a g r a n i c z n e

i  in n e  ty m p o d o b n e  t o w a r y  n a j 
le p s z e j  j a k o ś c i  p o  c e n a c h  n a j-  

m ie rn ie jsz y c U .

C F K 1 U B
a a j p r z e u n i e j a z y  (praw dziw y 
L eipn ick i) tan ie j ja k  w szędzie w 
głow ie  l  k ilogram  6 #  e t .  “W W  
inne a r ty k u ły  w tem sam ym  sto su n 

ku  po c e n a c h  n i i r f ^ y c h .  
Zam ów ienia z  p row incji u sk u 

teczniam  z na jw iększą s ta rannością  
i bezzw łocznie. C enniki na żądanie 
franco i g ra tis. 1605 5 - ?

a l a l i o r y
w ł o s k i e

w dużych pięknych  różach 
p o  7 0  e t .  k i l o g r a m ,

rozseła n a j s t a r a n n i e j  handel

St. Markiewicza
we Lw ouńe w  ry n k u  i. 42.1638 2 - 4

używa się z nieza

J% owy kurs
j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  tj.
t a k ic h , k tó rzy  nie ukończyw szy szkól 
p rzepisanych, chcą zostać  jednorocznvm i 
ochotnikam i, tudzież k u r s  r e z e r w o w y c h  
o f ic e ró w , rozpoczyna się  dnia 1. k w ie 
tn ia , a  kończy się  d. 30. w rześnia r. b 
Z głaszać się  m ożna codzień od godz. 4. 
po poi. do 7. w ieczór w Z akładzie  ul 
O rm iańska Nr. 16 K o e n t l i c h .  przelo 
żony zakł. nauk. wojską 1621 3—8

Karol Klimowicz.
v e L w o w ie  

p o l e c a  w y b o r n e

Szynki domowe
\  k ilo  7 *  e t .

0 wczesne zam ów ienia u p rasza  się

W  W ysocku
ostatn ia poczta R a d y m n o ,  

sprzedaje zarząd ogrodu

smcmmn,
od 3 do 8 lat, tak  drzew owoco
wych jak i innych ozdobnych.

Cennik przesy ła s :ę na ią  
d a n ie .  1649 3—3

< * * * * * * ; * * * * : * % * * * * * * . * * * . * * * * * %  

§ W ażne dla posiadaczy starożytności jjj
S

H  a to  s ta re j porcelany  sew ersk iej, sask ie j i w iedeńskiej itp ., s ta ry ch  koronek,
^  prrzedm io tów  sz tuk i ze z ło ta , sreb ra  i bronzu, b iżu terji, a to.: tabak ierek ,
kJ  zegarów  tp. ze z ło ta , porcelany i em ajlow anych, gobelin  i robo ty  tap icer- 
H  sk ie j, k rzyszta łów  i szkła, przedm iotów  em aliow anych, z kości słoniow ej 

lub drzew a, broni, dzbanków , kloszów, s ta ry ch  k le ju jió w , dalej przedm iotów  
^  z bronzn, -  to: mebli, zegarów , k an d e iab e r itp . ogółem  s t a r o ż y t n o ś c i  
J  k a ż d e g c  r o d z a j u .  ,
^  p Ł .  W sku tek  specjalnych zleceń z L o n d y n u , p łacę za takow e ^
u ’ p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  i oszacow uje bezpłatn ie. a-

M .  P I C 1 K .  a n t y k w a r j u a z ,  "

f i

S i r o p  d u /

DrFORGET
t a r o m  ,  k o k l u s z o w i ,  b e z s e n n o  
i d  i  w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p i e r 
s i o w y m .  1009 11 48

Zadaw alnia lekarzy i chorych. Łyżeczki 
od kawy w ystarcza. W F a r j ic  uiica Vi- 
zieane, 36, w aptece I>ra C h ab le ; we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha.

Ekspedytor
poczt, ru tynow any poszukuje natychm ia
stowego pomieszczenia. Bliższa wiadomość 
pod l i t  O .  P .  poczta Staremiasko.

1698 1 - 2

A u g u s t i n e r s t r a s s e  10 (P a ln ie  L o b k o w  t z )  v is - a -v is  k o ś c io ła  N  
A u g u g ty n ó w  w e  W ie d n iu .  1128 ! 6 W

^  Na listow ne zlecenia odpow iadam  natychm iast, a w danym  ra-
*  zie m ogę p rzybyć na m iejsce mi w skazaue, W  razie niedoprow adżonego *  

wodnym skutkiem  porozum ienia  się p rzysłaue  mi bczpośreduio  p rzedm io ty  odsyłam  franco ^

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *u c r w o w  rf u i«  łAił

Ili
z m ydła m igdałowego kolorowe, na- N  I 

a  pisy francuskie, sztuka po 0 15, - 1 
V  20, 25 do 35 ct P i e r ś c io n k i  z  b a - 
M ło s ik a m i na śm igosza, sztuka 35 c.
-  W o d a  k o lo ń s k a  najlepsza i pra- 
_ wdziwa flakon po 25, SO, fO i 1 z ł ,
M przy odbiorze całego pudełka opusz- 
?  czam 10 prc. F l a k o n ik i  do  o b le-
-  w a n ia  po 20 i 35 c t.,

poleca Magazyn

I  H enryka M ullera , |
róg u lic y  H a lic k i, N r . 0.

Ł asaaw e zlecenia z prowincji za-
-  latw lam  jak najsum ienniej odw rotną - 
^  poczwą. 1696 1 - 8  ^

i

PRAWDZIWA WODA
1047 w y n a l a z k u  2 —26

pana Lessueur w Paryżu

EAD ALLEIA1E.
N a spędzen ie  p iegów  i liszai, zapo

biega zm arszczkom , bieli płeć, w P a 
ryżu u p G a ste llie r , 47 rue de la 
C haussće d 'A ntin, we L w ow ie w a p te 
ce p. M ikolasch i w m agazynach pp. 
S trzyżow skiego  i B ay era  i Leona.

* S »

dawniej JT. U i i l in ia y r r
PLAC MARJACKI Nr. 10.

w wielki wybór 
K O S T I U M Ó W  p a r y s k i c h  od 20 zł. do 80 zł 

Z C R Z U T E K  najnow szego k ro ju od 12 do 50 zł. 
K a s z m i r o w e  O t t B Y C l  * od, 10 do 50 zł. 

P Ł A S Z C Z E  n a  d e s z c z  od 10 do 20 zł.
M A T E B J E  n a  k o s t i n m y . _________________
T ak ie  "o trzym ał 

od zł. 2.50 do l<i zł.
MAGAZYN w i e l k i w y fo A r  P A R A S O L E K

1695 1—3

WODA DO ZĘBÓW
Dra J a c k s o n

w  P a r y ż u .
Od d iw n a  uznana i oceniona za 

■najskuteczniejszą dla leczeDia i za
chowania zębów od próchnienia. U trzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśm ierza 
wjednej chwili  na jgwałtowniejszy ból 
zębów. 1025 20—20

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Tranczyńskiego i Redyka; w Czer- 
niowcach w apt.  J. Golichowskifgo.

Dyrekcja Towarzystwa
przyjacjół sztuk pięknych

w e  L w o w ie .
podaje pp. A rtys tom  do wiadomości,  
wystawa dziel sztuki za rok 1876/7 otwartą  
zlatanie nie w maju. jak to dotychczas by
wało, lecz z dniem 1. w r z e ś n iu  1 8 7 7  
i trwać będzie miesięcy dw a ,  niewyklu 
i zając w danym razie możliwego przedłu
żenia. Dyrekcja uważała przełożenie to 
terminu wystawy za zgodne z interesem  
Towarzystwa, jakoteż i pp. a r tys tów , a l 
bowiem w tymże samym czasie odbędzie 
się w* Lwowie wystawa krajowa rolnicza 
i przemysłowa. 1658 3 - 3

Term in do nadesłania  przedmiotów na
znacza się «lo 1 5 . s i e r p n ia  i winne 
być rakowe adresowane : n a  -w ystaw ę  
d z ie l  s z t u k i  w e  L w o w ie .  D y
rekcja ponosi koszta t ransportu  takich 
przesyłek, które nadejdą pociągiem towa 
rowym, wyjąwszy, gdyby paczka b y ła  b a r
dzo m ała  i tylko pocztą lub pociągiem 
pospiesznym mogłaby być przestaną.

Kto z pp. A rtystów  m iałby do prze
słania przesyłkę niezw ykłych rozmiarów 
lub niezwykłego c iężaru , albo w ogóle 
gdyby przesyłka w ym agała wyjątkowego 
postępowania — zechce się wprzódy z Dy
rekcją porozumieć.
Z  Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół 

sztuk pięknych we Lwowie.

, . v ,

155-03;
,xo3eS 6̂ :

*  oCe<l
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CHLOR AL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P a r y ż u  Rue Blanche 2 

HYDRzS TE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i ła tw y  środek do a ś p i e m i a  naw et wtenczas 

sku tku je. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa.
kiedy opium  nie 
C ierpienia i roz

drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajm niej dobremu traw ieu iu .
W tym  kształcie nie sprawia ściskania g a rd ła  i nie posiada odrażającego 

smaku. Każda perełka zawiera 25 centigram ów  C bloralu.
8 i r e p  C h o r a ł u  (1 gram m  H ydrato de Chloral w łyżce, butolka zawiera 

250 gramów.) 1024 20 -22
Dostać można w e  L w o w i e  w aptece p. M ikolascha; w  K r a k o w i e  w 

aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach w apt. J .  Golichuwskiego.

m  »Pastylkim
m
m
m
m
m
m
m
m
m
m
m
m
m
m

Krynickie.
Z wody 

PASTY LKI, 
b ierają rozgłosu.

W strzym ając się od nowoczesnych sposobów Reklamy, 
gdyż dobra rzecz sam a sobie drogę torow ać powinna, pozwa
lam sobie zwrócić uwagę Szanownych P. T. panów lekarzy  
krajow ych na rozpraw kę D ra Kisclia -Jąlirbuch fur Balne-

*
W
SSH

m
m
m
m

5 0  k ó p

K A R P I
jednorocznycn, potrzebuje skarb 
TŁUMACKI do zarybienia stawu. 
U prasza się właścicieli stawów o 
dotyczące oferty. 1654 3—3

Dom
Mowo- i 

Aleks. M ieczysława Orłowskiego

S 5 T
ca

losy kredytowe losy wiedensfcre
Tylko 4  7, zŁ i stempel. |  Tylko 2 7 ,  zł. i stempel. 

J j ^ T O h y d n i e  r a z e m  ty  l k o  67 , z l .  i  i t e m p e l .  T p K

Główna
w y g r a n a zł. 400.000 Główna

w y g r a n a

C IĄ G N IE N IE  JU Ż  3. K W IETN IA
W  ech s le rg e sc łia ft  1167 4~ 7

d e r  A d m in is tra tio n  W l w e  W ie d n iu ,
des j j A M U l  O U I  W ollzeile N r. 1 3 .

d f e -  Jrzy ciągnieniu odbytem  1 . m arca, w ygrano znowu 20.000 z ł.  
n a  p r o m e s ę  u  m n ie  k u p io n ą .

we L w ow ie, ul. O rm iańska 
d o sta rcza  na  dobra  ziem skie
m iejskie p o ź v c z k i  h ip o te c z n e , 
się s p r z e d a ż ą  dóbr ziem skich ,

23.
realności

zajm uje 
, fo lw ar

ków, realn o ść ’, lasów , jak o te ż  zboża i 
c h m ie lu ; w y d z ie r ż a w ia n ie m  dóbr i fol
w arków  i zam ianę dóbr na dom y.

Ntigrudu Afcm/i/ott 12000/V.) przyznana przez  
Akademią Nauk Przyrodzonych  

i p r z e z  I N S T Y T U T  K H A N C U Z K  I

PWmCYM! WINA Z CHIM
DOZOWANYM 

O i N l . u l i .  H E N R Y
Ctionka Akademii Medycznej Perjzki^j 

Profeseora Szkoły Farmaceatycznej w Paryśa.

D O Z O W A N E

mineralnej naturalnej, od lat kilku wyrabiane ^  
rzecz więcej » miauowicie w całej Ilosji na- ^

m
w
w
p

^  ologie Wieu 1874“, według której PASTYLKI KRYNICKIE ^  
^  w następujących cierpieniach z najlepszym skutkiem  zasto- ^

h y g i e n a  CIAŁA.

SAYON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO W YRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM.

m  P1MUD. PiRlS
Mydło t«> odanaczające się olejowa- 

tościf i wyszukanym zapachem, łago
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie
porównaną delikatność. ,

Podczas silnych mrozów należy je 
używać s masą kallidermiczną (pite 
eallidermlęne.) 10 0 19—20

W c L w o w i e  w m agazynach p e r
fum  pp. Beyera i L eona, Strzyżowskie- 
go i w apt. P. Mikolascha.
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Maturalna

IK I IZ lY S k l  woda gorzka.
N a jle p s z y  i  n a jd a w n ie j s z y  ś r o d e k  n a  n a n n ię c ie  z a l w a r  
« lz e n ia , p o w s ta łe g o  z  d o b r e j  tu s z y , n ie s z k o d l iw y  o r g a 
n iz m o w i w e w n ę tr z n e m u  p r z e z  d ł u ż s z e  u ż y w a n ie  c l f g ł e

MATTONI  & WI LLE

a r
*
a r
a r
*
a r
a r

«
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m
m
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m
m
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m
m

w
w

m
m

w

sowanie znajdują, jako to :
1) w niedokrewności i błędnicy, 2) w długotrwałym  nie

życie żołądka, 3) w dolegliwościach trawienia jako to : w zga
dze, w odbijaniu, bolu lub kurczu żołądka, 4) w zaflegmie- 
niu żołądka, braku apetytu, odęcia, a nawet w wymiotach 
dobrowolnych, 5) w katarze  pęcherza moczowego i nerek,
6) dla skrofulicznych, a nadew szystko dla dzieci angielską 
chorobą do tkn ię tych , 7) u dzieci w miejscu wody Krynickiej.

PASTYLKI KRYNICKIE z e tyk ietą  odpowiednią w pu
delkach po 45 sztuk zawierających wyrabia

H. Nitribitt, aptekarz w Krynicy. S
Składy dla Galicji w L w o w ie  u pana M . P .  M ik o - jS ®  

la N c h a  aptek., w K r a k o w i e  u pana J .  W e n t z l a .  S*”
(&  1697 1 -3  gg)

T A P I O K A
Pana <jri*oult junior w Paryżu, 

ulica Ste Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczae uznane i po
twierdzone oddawna, alo nio masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payeu sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie c  p o k a r m a c h  
d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztuczuej: Prawdziwa 
Tapioka brezylijska czysta » naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 1020 2 5 -2 6

Kapujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaristw*.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.
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c. k. a u s t r .  d o s t a w c y  n a d w o r n i
Posiadacze 6 połączonych budzińskich źródeł gorzkich

B udupest, Dorotheagasse 6._______________

« I E § H ( J B E Ł i K l ,
NAJCZYSTSZY SZCZAW ALKALICZNY,

imosłoj .skuteczności w grubościach przew odu oddechowego, żo łądka
. p ę c h e r z a ;  szczególnie zaleca sie  do  p icia z m lekiem , cukrem  lub wi-

 nem", jako najwyśmienitszy napój orzeźwiający w każdej porzo dnia.
W ysyłka  u sku teczn ia  się  ty lk o  w o ry g inalnych  flaszkach  szk ltn n y ch  przez

j *  posiadacza 
*
* Heinrich Mattoni, » i

M A T T O N I  &  O  o .
c. k. nadworni dostawcy FRANZENSBAD (Czechy.)

sze, a to

*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
*  
1 *  
*  
*  
*  
*  
*  
1 *  
*  
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flaszkach  *  
*

*
*

w ysyłają przetwory leczniczo, uznane za ua 
^  J t a !  x o l a x i 8 t o - n i i n e r a ł m y  na kąpiele i okłady.
*  Y T n l o w o - ż e l a z i s t a  s 6 l  (suchy ekstrakt m ułowy) w skrzynkach po
J T  1. 2 3 i 10 kilo.
f  L a g  ż c l a / . i H t o  m u ł o w y  (płynny ekstrakt mułowy)
j g  po 2 kilo. . ___

K ą p i e l e  m a t o w e ,  dostateczny środek dla zakładów kąpielowych 1 jT  
'jj{_ " domowego użytku. *
*  J K a iś iO r ą u e l l e  we flaszkach po % litr.
*  N a t u r s ł l n a  s ś l  z e  ź r ó d ł a  K a i a e r ą u e l l e  we flaszkach po 125 3 E
^  gram., sk u tk u jąca  w słabościach jeżeli chodzi o łagodne i mespra- JS.

wiajace bole wypróżnienie, nżywana tak jako dodatek od odpowie- j*
*  dnich wód mineralnych, lnbteż rozpuszczona, niezaw odnie skutkująca.
*  P r z e p is y  kuracyjne i broszury bozpłatnie,
*  Własny skład: we W iedniu, Mcucimilianstrasse 5 . iT u c h la u b e n l4 .*  
^  H>S~ Składy we w szystkich handlach wód mineralnych w krajn -g f
^  i zagranicą. . 1100 8 — 12
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k i l  n i o r  w y m ia n y
c. k. uprzyw. galic.

akeyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s a y s t k i e  e f e k t u  1  m o n e t y

pod warunkami najprzjstępuiejszem i.

« ° | .  L I S T f  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dni. 1. lipCa 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte de lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia,

M T ’ W w y e t k l e  p o l e e e a i a  ■ p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  
s i e  b e a a w ł ó c z n i e  p o  k o r a l e  d z i e n n y m ,  b e z  d o i i c z n u i a  

| p r o w i z j i .  1209 31—?

OOOOOOOOOOOOOOOOOOl

W I N O  z C IIIN 4,
O S S I . I S 4  R K I R I

Posiada wyższość nad wszrlklemi prepara- 
cyami cliiny r powodu swego składu tiic- 
zmiennego i boga 1 egu zasobu pierwiastków 
działających Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia,działa z niezawodną 
skutecznością przeciw 7.irnnicom , 7oracz
kom tyfuulalnym , w  długiem  i mozuiricm 
powrocie do zdrow ia, elc. Jest to nieoce
niony środek toniczny i pokrzepiający.

W I N O  z  CH I Ną .  < Ż E L A Z E M  
o b s i a n a  r f . s s t

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
p.iracyi żelazisiych przeciw z u 1 oieniukruH . 
Przi jnnneeo sinaku i niezawodnej skulecz- 
nośri, działa cudownie przeciw hladaczce. 
trudnem u odpływ ow i regularności, w y 
czerpaniu sił. osłabieniu,'ogólne] niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

MI GRENY I N E W R A L G I E
a i AI I I  I I M I *  c n  : D M i r a  ° d l 8ń0 r. jestjed jnen ilek irs lw cm w tycii cierpie- 
r f i U L L I n - ' '  T U  T U l I t r ł  niach. Pół paczki rozpuszczonej w łyżce wody c u 
krowanej wystarczy no ukojenia najgwałtowniejszego bólu głow y bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica «rtnJ<><i-Bt-M<>nore *C ; w  W arszaw ie, w składach materyał. 
apleez. PP. Mrozowskiego i Uallego ; ive Lw ow ie, w apt. ł*. Mikolascha : w Krakowie  
w at>t‘T.e PP: Trautzyński ko i Redyka ; w  Poznaniu, w ajneee P. Dra Mankiewicza. 

zm & K s i

SScjf’ Żadna sfingowana wyprzedaż.
Z  p o w o d u  z ł y r ł t  i n t c r « a ó w  z w i j a . a y  nas«&

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
ł powodu ezrgu Kmnfjseui jegtngniy n a n e  w ie lk ie  z&pasy produktów niśej ceny produkcji 

wysprsedac,  — Zupełne cenniki zos taną  na żądanie fr*nko przeat&ne. ^
Z n iż o n e  e e n y : - ^ 6  1120 2—3

6 łyżeczek .
6 ł y ż e k  
tf noiów 
8 w i d e l c ó w  
1 c h o c h l a  .
1 c h o c h e l k a  
1 cukternic&ka

zt.
rt» waiej-

3.50
7.50
7.50
7.50 
5.—
3.50 

14.—

-teraz 
1.5U 
2.80 
2.80 2 80 
2.30 
1.50 
8.—

1 maślniezka  
1 p»r» lichtarzów 
6 podkładek na noże 
1 asesypee n» cukier 
6 noże w deiierewych

dawniej — tera* 
zt. 5.— 2 —
a 3 -

5 . -  2.T8
*.50 1.—

* 50
Korki s główką zwierzęcia  po %0 c t .

K&jnow»£y garn i tu r  spinek do lURnszotow po 1 zł.  — Dalej piękne  ta ce ,  imbryki i 
czajniki, ubiory na story,  żyrandole, podstawki  na ja ja ,  wykiuwac^e de zębów,' garn itury  
na ocet i eliwe i wie le  innych artykułów po sdumiewAjąoo tanich cenacb. ’ ’v

F rz e d e w s z y s tk ie m  p ro szę  z a u w a ż a ć

w szystkie te 24 sztuk razem w elegan- 
ckiem eiui dawniej 24 zł., teraz 10 zł.

6 sztuk  iyżekH n nożów
,  widelców

® „ łyżeczek do kawy
Te same przedmioty ze srebra  B r i tam a  7 *1.
Zamówienia za p*braniem pocztewem Irb gotówką natychmiast i sumiennie,

plac M arjacki 1. 9.
1700

1 * R E IS , W i c u ,  R o t b e n t h u r m s t r a a s e  ł¥ r ,

O s i n ę  z w y c z a j n e

WALNE ZGROMADZENIE
ces. kr. uprzyw. galicyjskiego

odbędzie się

icc czw artek d, %(i. kwietnia 1S77  o godz. 6. po polud.
we własnym Fniachu Zakładu we Lwowie.

weryfika yjnej o zbaduniu bilansu za rok 18 7G, i tegoż 

oznaczenie dywidendy dla listów zasta-

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELA5ŁISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.
Łąctąe w sobie własności JOtNJ i łKLAZA., pigułki te nżyw sją się specjulaie 

p ru c iw  iM eteiom  skrofulicznym, przeciwko którym  proste lekarstwa ielaziste 
pokazały *i( bezsilnym i, pow racają krwi obfitość i p ier- v
w iu tk i  jej naturalne, o b u d u ją  i regulują odpływ  krwi 
perjodyazny , wzmacniają stopniowo organizm y lymfa- 
tyezne, w ątłe i słabe, e tc ., e tc ., etc.

NR. W ymagać należy aby w łasnoręczny podpis jak  A ptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdow ał sią ■ spadu  etykiety zielonej. n r. 46, w  Paryżu.

—— —  W y strsń fk  się ja łsurstm . ■  — i "  ■
We Lwowie w aptece P. M ikolascha.

Przedmioty obrad:

1. Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożeuie bilansu za rok 187G.
2. Sprawozdanie komisji

uchw alenie.
3. Uchwalenie rozdziała zysku czystego

wnych za rok 1876.
4. Wnioski Rady zawiadowczej o zmianę art. 58, alinea 1, względnie sprostowania

tegoż zgodnie z art. 52, alinea 2, statutów.
5. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 1. g. statutów).
6. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o wnioskach na zeszłoroczuem walnejn .zgro

m adzeniu  postaw ionych .
7. W y b ó r  k o m is j i  waryfikacyjuej dla zbadania bilansu za rok 1877.
8. Wybór czterech członków Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 1. h. statutów).

Na walne zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych 
w myśl artykułu 80 statutów. Właściciele listów zastawnych, którzy 
mają zamiar uczestniczenia w zgromadzeniu, zechcą swoje listy zastawne 
najpóźniej do dnia 9 0 .  marca b .  f .  deponować: 

we L w ow ie  w kasie centralnej Zakładu, lub 
we W ie d n iu  w BUnion-Bank“.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekretarjacie Zakładu na ośm 
dni przed zgromadzeniom do przeglądnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do 
głosowania udowodni.

Prawo głosowania na zgromadzeniu wykonanem być może także przez udzie- 
lenie pełnomocnictwa innemu do głosowania uprawnionemu. ic-o 2—2

Lw ów , dniu 8. marca 1877.

R a d a  z a w i a d o w c z a .
(Przedruk nie będzie opłaconym.)

c m
Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman, Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


